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Hokejowy mecz z Niemcami 26. II. w Katowicach

St. Marusarz 7-my w Solleftea
Kombinacja wysuwa PolaWów na cźołn narciarzy Europy środkowej

Polonia mistrzem KoszykówKi męskiej. Start zespołów ligowych Warszawy
iuż zgłoszeni do mistrzostw Polski

Szczupłe wiadomości telegra­
ficzne przyniosły z Solleftea no­
winę Trudząca uzasadnioną dumę 
w sercu (każdego narciarza .pol­
skiego. Po pierwszych alarmu­
jących wynikach- w biegu, przy­
szły wyniki w kombinacji i sko­
kach do kombinacji, wysuwają­
ce Marusarza na trzecie miejsce 
w konkursie skoków, a na siódme 
w zawodach złożonych. Gdy je­
szcze uzupełniono je doniesie­
niem, że w pobitem .polu znalazły 
się wszystkie narody biorące u- 
dział w zawodach FIS. oprócz 
Norwcgji i Finlandii, i że przed 
najlepszymi Niemcami i Austria­
kami znalazł się jeszcze -Broił'. 
Czcćh-— można bvlo ocenić w. 
pełni większość triumfu.

Już po zawodach w Bańskiej 
Bystricy wiedzieliśmy, że klasa 
skoczków zakopiańskich jest rze 
czą wiście .pierwszorzędna. Wie­
lb Glsmy,- ze takich skoczków 
jak Stanisław Marusarz niewielu 
jest na świecie, a zważywszy do 
skonałe wyniki biegowe jego i 
Bron. Czecha — muisiełibyśmy 
dojść do przekonania, że narcia­
rze nasi powołani-są w tym ro­
ku do nadzwyczajnych wyni­
ków.

Mimo to, szczerze powiedziaw­
szy nie mieliśmy ochoty jechać 
do Szwecji zważywszy ogromne 
koszta takiej wyprawy (sama ko 
lej ponad 600 zł. od osoby).

Tymczasem właśnie wyniki w 
Bańskiej Bystricy i Zakopanem

Y. M. C. A. (KRAKÓW) NA LEWO i W. K. S. (ŁÓDŹ) NA PRAWO, 
nie spotkały się ze sobą w turnieju i trudno ustalić wyższość jednej z nich.

stwierdziły, ze wyjazd do Szwe­
cji jest konieczny. Z Czechosło­
wacją, HDW., Jugosławią i Wę­
grami rozprawiliśmy się zdecy­
dowanie na własnym i czeskim 
terenie. Wyższość naszych nar­
ciarzy w skokach i kombinacji 
nad. narciarzami czeskimi jeśt 
faktem, jak na ten sezon dowie­
dzionym. Z Niemcami i Austria­
kami nie mieliśmy sposobności 
zetknąć się w tym sezonie, a oni 
właśnie jechali do Solleftea. Bo 
trzeba otwarcie powiedzieć, że

nawskich. szczególnie w ich 
własnej ojczyźnie.

Z takic>' nastrojów zrodził się 
wyjazd do Solleftea. Wyjeżdża­
jąc wiedzieliśmy, że w skokach 
możemy mieć dobre wyniki, że 
w biegu nic wysuniemy się na do

bre miejsca. bo skandynawskiej

nic marzyliśmy o pozostawieniu' 
za sobą którejś z nacji skandy-1

BRAINE, 
bezkonkurencyjny kierownik na­
padu czeskiej reprezentacji pił-• 
karskiej, jest wszechstronnym 
sportowcem. Ostatnio na turnie­
ju szermierczym w Pradze zdo­
był pierwsze miejsce w walce 

na florety. /

klasie biegów długo jeszcze nikt 
w Europie kontynentalnej nie do 
równa. .Wiedzieliśmy, że najlep­
sza nasza sztafeta w składzie 
Czech — Marusarz — Skupień— 
Kanpieł — Orłowicz .nic może wy­
jechać spowodu braku środków, 

i Kapitan Związkowy słusznie 
j więc wysłał zespól najlepszych 
skoczków i najlepszego biega- 

. cza specjalistę, bv Karpiel jako 
’stosunkowo mało jeszcze.rutyno 
wany zawodnik zapoznał się‘ z 
pięćdziesiątką w jej klasycznej 
ojczyźnie, by raz zobaczył-jak 

i biegają Skandynawowie.
Dla oceny wartości narciarza, 

: decydującym jest wynik w bre- 
; gu złożonym. Tak brzmi formuła 
I norweska i tei trzyma się cały 
i świat narciarski widzący w spor 
cie i zawodach miernik dla wy­
dobycia na jaw wszechstronne­
go wyrobienia fizycznego — a 
nic drogę do hodowania spcćjali 
stów. Na kombinacie norweską 
położyliśmy od .początku nacisk 
— i tylko za nią można zostać 
Mistrzem Polski. W kombinacji 
norweskiej święciliśmy też zaw­
sze triumfy,.czy to na zawodach 
FIS w Zakopanem, czy w Cor- 
tina d‘Arnpezzo, czy w Oslo.

Obecnie w kombinacji norwc-

EVENSEN — NORWEGJA, 
przybrany w mistrzowski wieniec po zwycięstwie na zawodach 
w jeździć szybkiej o mistrzostwo świata, które odbyły się nie­

dawno w Helsinki.

MŁODA GENERACJA TENISISTÓW FRANCJI
przed wyjazdem do New Yorku na mistrzostwa Ameryki. Od 
lewej stoją: Feret, Boussus i Merlin. Na zdjęciu brak tylko ka­
pitana drużyny —. Borotry, który jodzie bronić kilkakrotnie już 

zdobyteg o tytułu.

AMERYKAŃSKI MISTRZ W KOMBINACJI.
Tom Mobraaten, prawdopodobnie Norweg z pochodzenia, jak to 
wskazuje iego nazwisko, wygrywa skoki na wielkim stadionie 

w San Fr ancisco.

skicj odnieśliśmy największy suk 
ces, jaki kiedykolwiek narciar­
stwo polskie w swych kronikach 
notowało: pokonaliśmy Szwe­
dów na ich własnej ziemi, na naj­
większych zawodach narciar­
skich świata. Wywozimy też z 
Solleftea wyższość nad Niemca­
mi i Aust-rją. Mamy prawo do ty­
tułu pierwszej narciarskiej nacji 
Europy środkowej, pozaskandy- 
nawśkiej, i z dumą tytuł ten dzię 
ki Marusarzowi i Czechow: no­
sić będziemy, . ’

Istotą jednak -sukcesu będzi 
zrozumienie, że brakuje nam je­
szcze do stałego osiągnięcia tego 
tytułu podniesienie naszych wy­
ników w biegach, co jest możli­
we tylko przez bardzo usilny 
trening, :oraz stworzenie klasy w 
kombinacji alpejskiej, w której w

tej chwili Niemcy, Szwajcarzy i 
Austrjacy górują nad nami bez­
apelacyjnie.

Tylko świadomość tego, że je­
szcze wiele jest do zrobienia, zro 
zumienie wyników i sukcesów ja 
ko zachęty do dalszej pracy, bę­
dzie rękojmią, że praca nie usta­
nie, że będziemy w stanie pobić 
Niemców nietylko w Skan­
dynawii, ale i u nich, we wła­
snym ich kraju na Olimpiadzie 
w Garmisch Partenkirchen — 
od której dzieli nas jeszcze dwa 
lata.

Jeżeli «te dwa lata będą latami 
pracy — możemy mieć nadzieję, 
że Olimpiada 1936 potwierdzi 
nasz tytuł najlepszej nacji nar­
ciarskiej poza Skandynawią.

K. K.

NAJSILNIEJSI LUDZIE ŚWIATA
Mecz zakończył się zwycięstwem rutynowanego Koloffa nad de­
biutującym w zapaśnictwie Rigoulotem. Na zdjęciu Koloff stara 
się wyswobodzić swoje potworne cielsko z żelaznych objęć 

Frań cuza.
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Sztafeta 4x10 kim. w Salleitea

Biegacze Finlandii niedościgli!
Skutkiem zmylenia trasy przez Szwedów i Norwegów—Niemcy zajmują 2-gie miejsce

Solleftea, 24.2. na — wszak nikt nie marzy nawet 
Największą niewątpliwie niespo-[o poważnem konkurowaniu ze Skan- 

dzianką mistrzostw w Solleftea by­
ło drugie miejsce zajęte przez Niem­
ców w biegu rozstawnym 4x10 kim. 
za Finami, a przed Szwecją, Norwe- 
gją, oraz uplasowaną na sotatniem 
miejscu Polską.

Optycznie sukces Niemców wy­
gląda wprost na triumf. Jeśli je­
dnak zważymy na okoliczności, w 
jakich miał on miejsce,musimy sta­
nowisko to mocno skorygować.

Poprostu Niemcom udało się: na 
ostatniej zmianie Szwed Staggblad 
i Norweg Hagen zapamiętali się do 
tego stopnia w walce pomiędzy so­
bą, że zmylili trasę, musieli wracać 
spowrotem i w ten sposób przyczy­
nili się walnie do sukcesu naszych 
sąsiadów z Zachodu.

Ale nie uprzedzajmy wypadków 
ł chodźmy na start. O godz. 10-ej 
przed koszarami w Solleftea usta­
wiono pierwszą piątkę startujących 
wspólnie narciarzy. Na lewem skrzy­
dle stoi Br. Czech, obok niego zwy­
cięzca 18-tki Fin Nurmela, dalej Nor­
weg Bergendahl, Niemiec Motz i 
wreszcie Szwed Karlsson.

Pada komenda i reprezentanci 
pięciu nacyj ruszają jak burza.

Dla widzów bieg dzisiejszy jest 
specjalnie emocjonujący, gdyż 
wskutek kiepskich warunków śnież­
nych organizatorzy postanowili 
puścić go cztery razy po tej samej 
trasie. Fakt ten posiada jeszcze je­
dną zaletę: oto na identycznej tra­
sie można świetnie ustalić kolejność 
miejsc poszczególnych zawodników.

Po trzydziestu paru minutach o- 
czekiwania na horyzoncie ukazuje 
się plama biegacza; po chwili nie­
bieski kolor koszulki wyjaśnia wszy­
stko: prowadzi Fin Nurmela, który 
notabene ustala swym przebiegiem 
rekord trasy: 37 min. 37 sek.

W niespełna minutę jest już i Ber­
gendahl (38:28),potem znów przer­
wa — wpada Karlsson (39:35).

Publiczność skandynawska prze­
stała się już zatem denerwować, na­
tomiast febra oczekiwania przelała 
się w nerwy Polaków i Niemców. 
Kto będzie pierwszy: Czech, czy 
Motz — oto pytnie, które rozwiązu­
je dopiero wspaniały finisz Polaka 
(40:54), zostawiającego za sobą 
Niemca o 41 sekund w tyle. A

Na drugiej zmianie szanse nasze 
w stosunku do Niemców powiększa 
jeszcze Karpiel, który musi rozpra­
wić się z niepokonanym w tym ro­
ku w Rzeszy Schreinerem. Polak 
mimo że osiąga czas już dużo gor­
szy od Czecha, bo 43:44 zyskuje na 
Schreiberze dalsze 31 sek. tak, że 
na półmetku Polacy mają czas 
1:24:38, podczas gdy Niemcy — 
1:25:55.

Wśród naszych radość nieslycha-

dywawami, chodzi tylko o wykaza­
nie swej przewagi nad jedynym 
konkurentem z Europy środkowej 
—• Niemcami.

Wśród trójki skandynawskiej pro­
wadzą nadal Finowie, dzięki Kar- 
ppinenowi (39:23 — znów najlep­
szy czas tej zmiany), którzy na pół­
metku mają czas 1:17:00, podczas 
gdy Norwegja (HolfLbakken 39:55) 
ma 1:18:23, a Szwecja (Jonsson 
40:11) — 1:19:46.

Kiedy zkolei wystartował A. Ma­
rusarz zabiły nam mocno serca; pa-

miętaliśmy wszyscy jego bardzo sła­
by czas w 18-tce i wyraźny brak 
formy jaki wykazał w tym biegu. 
Chodziło zatem o to ile min. Andrzej 
straci w stosunku do Bognera i czy 
różnicę tę potrafi w zmianie finiszo­
wej zniwelować jego brat Stanisław 
w stosunku do czołowego biegacza 
Niemców Leupolda.

Koncepcje na ten temat były róż­
ne. Spodziewaliśmy się przedewszy- 
stkiem, że S. Marusarz „wytnie“ swą 
dziesiątkę conajmniej w czasie Cze­
cha, a wtedy kwestja będzie otwar­
ta, bo trudno było sobie wyobrazić, 
aby któryś ze środkowo - europej-

czyków — nawet Leupold mógł wy­
nik ten obniżyć. Pesymiści stawiali 
jednak silny kontrargument, że Nie­
miec był jednak w 18-tce lepszy i 
od Czecha i od Marusarza.

Spory te rozstrzygnął jednak nie ____ , _ ___ a... _
Leupold i nie St. Marusarz, ale jego ' statnie zmiany było niemal pewni- 
brat Andrzej. Stracił on do Bognę- ' kiem, że zwyciężą Finowie i, że 

' * ' ‘ _ ’‘I i Niemcy znajdą się na 4-tem miejscu,
' a Polacy na ostatniem.

Natomiast wielką zagadką, która 
miała się dopiero wyjaśnić na osta­
tnich 10-ciu kim. była kwestja upla­
sowania się Szwedów i Norwegów. 

To też, gdy ze startu ruszał Szwed 
Haggblad, a w 25 sek. po nim Nor-

ra aż 4 min. 35 sek. i tern pogrzebał 
wszelkie nasze szanse.

Drugą sensacją tej zmiany było o- 
siągnięcie w niej najlepszego czasu 
przez Szweda Englunda (41:09), co 
wysforowało gospodarzy na drugie 
miejsce (2:00:55) za prowadzącymi 
ciągle z przewagą przeszło dwu mi-

nut Finami (1:58:41 — Lappalainen 
miał 41:41), a przed Norwegję 
(2:01:20, Vinjarengen 42:57), Niem­
ców (2:08:13, Bogner 42:18) i Po­
laków (2:11:31, A. Marusarz 46:53).

Kiedy zatem wyruszały kolejno o-

Niemcv wyprzedzają Polaków
na konkursie otwartym skoków w Sol eftea

SOLLEFTEA, 25.2. Teł. wł. — żal Szwed Wikien. W drugiej 
W dniu dzisiejszym rozegrano 
otwarty konkurs skoków o mi­
strzostwo F. 1. S. Tym razem 
pogoda nie dopisała. Znienacka 
zapanowała odwilż, śnieg był' cięży, z notą 228,5

kolejce zawodnicy więcej ryzy­
kowali i skoki były dłuższe. 
Najdalej skoczy, Norweg Chri­
stian Johanson, który też zwy- 

■ —- j bokami
mokry, mało nośny, tak że mimo i 51 i 59 mtr. Drugi by, Norweg 
brawury i wysiłków zawodni­
ków, kankurs był znacznie mniej 
efektowny, niż czwartkowy ko>n 
kurs do kombinacji i ani jednemu 
narciarzowi nie udało się prze­
kroczyć 60 mtr. Dopisała nato- 
imast publiczność której zebrało 
się 25.000. Ściągną, ją tu start 
świetnego zawodnika szwedzkie 
go, mistrza F. I. S. w kombinacji, 
Ericksona i pojedynek między 
nim a Szwajcarem Raymondem, 
który pokonał Szweda w r. ub. 
w Inmsbrudku. Ericikson zrewan 
żował się Szwajcarowi i zajął 
trzecie miejsce, tak jak na O- 
limpjadzie, podczas gdy Ray­
mond zadowolić się rnusiał miej 
scem dwirdiziestem trzeciem.

Ze zgłoszonych 95 zawodni­
ków na starcie stanęło 73. W 
pierwszej kolejce długością sko 
ku prowadzi, Norweg Johanson. 
późniejszy zwycięzca, i Niemiec 
Stoli po 51 mtr., a za nim podą-

co przy komplecie sędziowskim 
Skandynawów jest grzechem nic 
do przebaczenia.

.W rezultacie przed nami ze 
środkowej Europy znaleźli się 
dwaj Niemcy Oestler i Stoli, za 
Marusarzem Swajcar Raymond 
mistrz FIS z Innsbrucku, a za 

dziesięć miejsc lepiej grzeszył i Łuszczkiem słynny Szwajcar 
nierównem prowadzeniem nart,j Kaufman i pozostali Niemcy i A- 
————■■ us tr jacy.

Niemiec Oestler, który by,Kto za rok 1933-ci otrzyma “
Honorowa Nagroda Sportowa I miejsce słynnego Norwega Bir- 

gera Ruuda, Niemiec Stoli by, 
piętnasty z długiemi skokami 51 
i 56 mtr. ale złym stylem- Sta­
nisław Marusarz — 21szy — ze 
sikokami 40 i 54 mtr.. Szwajcar 
Raymond — 23-ci; skoki 45 i 54 
mtr-; Łuszczek — 24-ty; nota 
206,1, skoki 45,5 i 49,5 mtr., 
Kauffman — 28-my; skoki 46 i 45 
mtr; Kolesar — 34-ty , skoki 49,5 
i 49 nota 197,4; Andrzej Macusarz 
— 36-ty, skoki 40,5 i 49 mtr no­
ta 194,9; wreszcie Bronisław
Czech — 37-my .skoki 39.5 i 

49 mtr, nota 194,2.
Pierwsze skoki zawodnika z 

każdej narodowości były witane 
hymnami narodowemi.

Christian Hovde wota 225, sflcoki 
50 i 57 mtr. Hegemonie Norwe­
gów przerwali tylko 3) Szwed

Erickson nota 223,1, 46 i 57 mtr. 
oraz 4) Fin Valonem.

Polacy zajęli nadspodziewanie 
słabe miejsce. Coprawda Łusz­
czek. Kolesar i Czech wyróżniali 
się stylem mieli jednak za krótkie 
skoki, Marusarz zaś — który ska­
kał daleko, tak jak plasowani o

Honorowa Nagrodo Sportowa

Nowy zarzad Warszawskiego Tow. 
Cyklistów wybrano w składzie nastę­
pującym: prezes — p. Włoskowicz, 
wiceprezesi — pp. Gołębiowski i Cie­
szkowski, członkowie — pp. Biedrzyc­
ki. Rejman, Glinojecki. Bursztynowicz, 
Kencki Olszyński, Trzebień, mjr. Sa- 
pocznikow i Waszkiewicz. Następnie 
wybrano specjalną kapitułę odznacze­
niową. w skład której weszli pp.: Go­
łębiowski. Slojewski. Gędziorowski. 
Osiński, Wadowski, Jablczyński i Pa- 
w,:ński.

W połowie marca odbędzie się 
doroczne posiedzenie komisji na­
dawczej Wielkiej Honorowej Na­
grody Sportowej. ofiarowanej 
przez dyrektora PUWF za najlep­
szy wyczyn sportowy w r. 1933. Na 
grode te zdobyli dotychczas: 1927 i 
1928 — Konopacka. 1929 — Pet- 
kiewicz. 1930 — Budzyński i Mi­
kołajczak, 1931 — Kusociński, 1932 
— Walasiewiczówna.

Państwowe związki sportowe 
nadesłały już swe wnioski, które 
brzmią następująco:

Związek Polskich Związków 
Sportowych — Walasiewiczówna.

Polski Związek Lekkoatletycz­
ny — Walasiewiczówna i Wajsów- 
oa (równorzędnie).

Polski Związek Tow. Wioślar­
skich — Verey.
Polski Związek Dziennikarzy Spor­
towych — kpt. Skarżyński.

Zwiazek Strzelecki i Polski 
Związek Łuczników—Kurkowska- 
Suychajowa.

Rada Naukowa W. F. — Wala­
siewiczówna i Verey (równorzęd­
nie).

Polski Zw. Atletyczny — Gałusz­
ka.

Polski Związek Bokserski — 
Verey.

Ponieważ statut nagrody wyklu­
cza isporty motorowe, przeto kan­
dydatura kpt. Skarżyńskiego jest 
właściwie nierealna.

Z innych zupełnie przyczyn za­
skoczyć musi wszystkich propozy­
cja P.Z.A. Aczkolwiek Gałuszka 
iest najlepszym zapaśnikiem pol­
skim lecz wysuwanie iego kandy­
datury w tej konkurencji dowodzi 
braku krytycyzmu u władz związ­
ku zaoaśniczogo.

Baczność piłkarze!
Sorawy licowe. Gramy z Danja. Wędrówki oraczy

Wiceprezes Ligi. p. Skwarczyński o- 
puścić ma Warszawę i w związku z 
tern zaszlaby konieczność kooptacji 
nowego członka zarządu Ligi

Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Ligi PZPN zostało zwołane na 18 mar 
ca do Warszawy. Zebranie to ma za­
twierdzić uchwale PZPN o stopnio- 
wem zmniejszenie Ligi do dziesięciu 
klubów. Regulowanie ilości spadają­
cych klubów z 
wprawdzie pod 
stalenie jednak 
wych wymaga 
zebrania Ligi, 
wpłynąć na kluby, by uchwalę PZPN 
zatwierdziły i przypuszczać trzeba, że 
starania te zakończą się pomyślnie.

Mecz Polska — Dania został defini­
tywnie ustalony na 21 maja. W ten 
sposób reprezentacja nasza rozegra 
podczas wyprawy do Skandynawii 
dwa mecze: z Danja i 23 maja ze

weg Hagen, towarzyszył im dziki 
ryk widzów dopingujących swych 
pupilów. Hagen ruszył ze startą 
jak burza i jeszcze nim obaj znikli 
za zakrętem „przyszył się“ już do 
Szweda.

1 tu zaczęła się ich tragedja: obaj 
zaczęli się piłować, co chwila mijać, 
doganiać i w rezultacie... zmylili tra­
sę.

Tymczasem na mecie temperaturą 
wzrastała z każdą minutą. Doszła 
ona do zenitu, kiedy skończył bieg 
Saarinen (41:47) uzyskując dla Fin- 
landji pierwsze miejsce w doskona­
łym czasie 2:40:28.

Wszyscy wytężają wzrok, spo­
dziewając się, że za dwie, maximum 
— trzy minuty wpadnie Szwed albo 
Norweg. Tymczasem mija pięć mi­
nut, dziesięć, a na trasie jak pusto, 
tak pusto.

Wreszcie... jest; lornetki lecą do 
oczu... Nikt nie chce wierzyć: bie­
gnie Niemiec Leupold (43:10).

Więc Niemcy na drugiem miejscu 
(2:51:23). Ale co stało się ze Szwe­
dem i Norwegiem. Niemca zarzuca­
ją pytaniomi: gdzie ich minął. Oka­
zuje się, że ich wogóle nie widział.

Ale oto zagadka się wyjaśnia: na 
horyzoncie zjawiają się dwie nowe 
sylwetki. Tak, to Haggblad i Ha­
gen. Pędzą na łeb na szyję — jeden 
obok drugiego i w ten też sposób 
wpadają na metę,

Kiedy zdążyli złapać oddech wy ja 
śniło się wszystko: poprostu w za­
pale walki zmylili trasę ijjotem mu­
sieli wracać przeszło 3 kim. Oto ta­
jemnica ich fatalnych czasów (Ha­
gen 51:47, Haggblad 52:12), któ­
rych konsekwencją było fuksowc 
zdobycie przez Niemców drugiego 
miejsca i identyczna lokata Szwecji 
i Norwegji w czasie 2:53:07.

Ostatnim aktem tej epopei jest 
przybycie St. Marusarza; pesymiści 
mieli rację: stracił on w stosunku do 
Leupolda 1 min. 20 sek. (czas 
44:30), tak, że Polacy zajęli zdecy­
dowanie ostatnią lokatę z wynikiem 
2:56:01.

Jedyną naszą pociechą jest fakt, 
że Czech jest ze swym czasem 40:54 
nietylko pierwszym wśród środko­
wo - europejczyków, ale ma za so­
bą takich asów skandynawskich, jak 
Englund, Lappalainen, Saarinen i 
Vinjarengen (Hagena i HSggblada 
nie bterzemy pod uwagę),

W klasyfikacji ogólnej Polak zajął 
7-me miejsce za Nurmelą (37:37), 
Bergcndahlem (38:28), Karppine- 
nem (39:23), Karlssonem (39:35), 
Hoffsbakkenem (39:55) i Jonssonem 
(40:11).

Ale pociecha jest tylko pociechą, 
a fakt pozostanie faktem; że i tym 
razem sztafeta polska znalazła się 
na szarym końcu i jak w Zakopneiń 
wobec Czechosłowcji, tak tutaj wo­
bec Niemców musiała ugiąć czoła.

Do nowego zarządu Warszawianki 
weszli: prezes — pik. L. Gebel. wice­
prezesi sportowi — mjr. Korczyński i 
mjr. Kobee, wiceprezesi administra­
cyjni — dyr. Łabętowicz i p, R. Goe- 
bel, wiceprezes organizacyjny — dyr. 
Zarębski, sekretarz — p. Śt. Pawłow­
ski. skarbnik — kpt. Metzger. Rada 
nadzorcza — honorowy prezes marsz. 
Polakiewicz, przewodniczący — mec. 
Litterer.

Obrażony związek
rządu PZLA w tej sprawie się nie zga­
dzamy j wyciągniemy na przyszłość 
odpowiedni wnioski przewidziane w 
ramach statutu PZLA.

Jednocześnie zrzekamy się organi*- 
zowania zawodów o mistrzostwo Pol­
ski w dziesięcioboju“.

Oświadczenie . i tc stawia sprawę 
..przydziału“ mistrzostw głównych Pol 
skl w płaszczyźnie zupełnie niewłaści­
wej. Można wyrazić-ubolewanie, że za­
wody te nie będą organizowane już w 
tym roku na (erenie pracowitego Bia­
łegostoku. ale trudno akceptować me­
todę robienia „na złość“, która od- 
zwierciadla się w rezygnacji BOZLA 
z 10-cioboju.

Gdyby wszyscy rozumowali w spo­
sób podobny, żadne mistrzostwa nie 
zostałyby przeprowadzone.

Pozatem, przypisywanie P. Z. L. A. 
„tendencyjności“, to znaczy jakoby 
zwalczania okręgu Białostockiego, z 
równcczesnem faworyzowaniem War­
szawskiego — trzeba nazwać... bardzo 
nieladnem posuń ęc'em.

Czj- istotnie B. O. Z. L. A. nie widzi 
mnych dróg do upominania się o sltisż- 
ne. w swem pbjęciu, prawa — niż ogła

r

Białostocki Związek Lekkoatletyczny 
nadsyła nam komunikat następujący:

„W związku z ogłoszeniem termina­
rza w ostatnim komunikacie P2LA Nr. 
2 z 1934 r.. Zarząd BOZLA stwierdza:

1) PZLA nie uwzględniło dezydera­
tów większości Okręgów co do przy­
działu mistrzostw głównych na rok 
1934,*

2) Okręg nasz został ponownie po­
minięty w przydziale mistrzostw głów­
nych Polski.

3) m mo nadesłanego nam swego cza 
su zaprzeczenia o faworyzowaniu nie­
których Okręgów, otrzymała i teraz 
Warszawa aż 4 imprezy wartościowe,

4) uchwala Zarządu PZLA jest skie­
rowana tendencyjnie przeciwko nasze­
mu Okręgowi, gdyż mistrzostwa głów­
ne zostały przydzielone tym 
które uznając nasze słuszne postulaty, 
dobrowolnie się ich zrzekfy na rzecz 
naszego Okręgu. ,

Reasumując powyższe, Żarz. BOZLA 
stwierdza, że PZLA utrudnia pracę O- 
kręgu. tamując rozwój lekkiej atletyki 
na Kresach.

Wobec tego kategorycznie oświad­
czamy-. że z terminarzem mistrzostw ............. ..
na rok 1934. oraz z postępowaniem Za szanie podobnych rezolucyj?...

Narty i kolarstwo
Ostatnie depesze zagraniczne

tera z Scherensem zrewanżował s’c 
w wyścigu stayerów mistrz Niemiec 
Metze

Niemiec Eder (w. pólśrednia) poko­
nał w Berlinie Francuza Lecadre nie­
znacznie na punkty.

1 m. 13.4 sek. miał na 100 mtr.. ^t. 
klasycznym Amerykanin Sarell w N. 
Jorku, co jest jednym z lepszych cza­
sów ostatnich miesięcy.

Peter Flek, nowy fenomen pływac­
ki Ameryki, osiągający już teraz cza­
sy Weissmiillera i lepsze — (est praw 
dlziwytn atletą wzrostu 191 cm. i budo­
wy zapaśnika.

Descamps. znany francuski lmpresa- 
rjo bokserski zmarl w Paryżu Wśród 
pupilów jego wybił sie ongiś na plan 
pierwszy Carpentie-.

Rada naczelna Św. Zw. Makabi zw > 
lana została do Paryża przez Egzeku­
tywę londyńską na dzień 2 kwietn a 
r b. Na tej sesji ostatecznie ustal - 
ny zostanie program II Makabiady Z 
ramienia Polsk' wyjeżdżają do Paryża 
p. poseł dr. H. Rozmaryn, wiceprezes 
M. Dickes i red. Al Aleksandrowicz.

Szwecja. Z meczu z Norwegią 27 ma 
ja musiano zrezygnować gdyż p. Ka­
łuża uznał rozegranie trzech spotkań 
w jednym tygodniu za zbyt męczące 
i ryzykowne.

W składzie piłkarskim Warszawian­
ki w nadchodzącym sezonie zajść ma­
ją pewne zmiany, a mianowicie zasilić 
mają drużynę Mazgaj, skrzydtówy Le­
gii poznańskiej i Sroczyński, środkowy 
pomocnik Strzelca. Obaj ci gracze 
przebywają w Warszawie, nie mają 
jednak jeszcze zwolnienia. Ubywa na 
tomiast Warszawiance Frost. który po 
wrócił na Śląsk po zakończeniu służ­
by wojskowej. Niepewny iest też u; 
dział Ketza, który nie wyleczył się 
jeszcze z zeszłorocznej kontuzji

W Legfi pozycje prawego łącznika 
zajmie po Maurerze — Łysakowski, 
dawny gracz Unji. przebywający obec 
nie w CIWF. Łysakowski jest już po- 

i twierdzony dla Legii.
* Zarzad Poznańskiego OZPN posta- 
I nowi! podtrzymać w mocy swa po- 
■ przednią uchwałę, dyskwahflkującą 
dwu ligowych graczy Warty: G. Szerf 
kego i Radojewskiego. Początek kary 
’jczy się z dniem 15 stycznia r. b. Po­
nieważ Szerfke był przedtem ukarany 
przez Ligę na 2 miesiące dyskwalifi­
kacji z zawieszeniem na pół roku, 
przeto obecnie i ta kara będzie ak­
tualną. Kara kończy się Szerfkemu d. 
22 marca, a Radojewskiemu du. 1-go 
marca.

W związku ze znana uchwałą za­
rządu WOZPN co do zaliczenia Maka- 
bi. Świtu i Barkochby automatycznie 
do kl. A — wynikł poważny konflikt w 
łonie Związku. Zaprotestował miano­
wicie przeciwko takiemu rozstrzygnie 
ciu cały Wydział Gier i Dyscypliny, 
grożąc dymisją w razie nie zreasumo­
wania uchwały zarządu. Stanowisko 
WGD jest zdaniem naszem słuszne. 
Makabi i Świt jako kluby, które fak­
tycznie spadły z kl. A. muszą zdać 
egzamin, czy sa lepsze od finalistów 
kl. B Ordonu i Bzury.

Gwiazda nadesłała oficjalne pismo o 
wystąpieniu do zarzadu Podokręgu Ro 
botniczego WOZPN Zarzad Podokrę 
gu ze względów formalnych pismo 
Gwiazdy odrzucił, wychodząc z założę 

. Tiia, że w myśl umowy pomiędzy pod- 
Reińiak okręgiem R. a ogólnym WOZPN klu- 

(Elektryczn.). by mają prawo zgłaszać wystąpienia

Ligi do kl. A podpada 
kompetencję PZPN, u- 
liczby klubów ligo- 

zatwierdzenia walnego 
Zarzad Ligi zamierza

I

WALASIEWICZÓWNA 
WRACA W CZERWCU 

Depeszę od Walasiewiczówny otrzy­
mał u; piątek P. Z. L. A.. Nasza re- 
kordzistka światowa zawiadamia, iż 
przyjedzie do Polski w połowie czerw 
ca, by wziąć udział w szeregu projek­
towanych zawodach międzynarodo­
wych w Berlinie. Amsterdamie. Bruk­
seli, na mistrzostwach Polski, w me­
czu z Niemcami i Japonją oraz w 4-ch 
Igrzyskach Kobiecych Światowych w 
du. 9—11 sierpnia w Londynie.

Min. Al. Dobkowski wybrany został 
podczas kongresu w Solleftea na wi­
ceprezesa F.I.S (międzynarodowa Fe­
deracja Narciarska).

W Krynicy odbył się w piątek tre­
ningowy mecz hokejowy Repr. Polski 
— KTH 2:1. Bramki zdobyli dla zwy 
cięzców Sokołowski i Wotkowski.

Indywidualne mistrzostwa zapaśnicze 
Warszawy zostały w niedzielę zakoń­
czone we wszystkich wagach; w wa­
dze koguciej Rokita (Ymca) zdobył 
pierwsze miejsce przed Zawadzkim 
(Rywal): w. lekka: 1) Friedrich (SKP): 
2) Ślązak (Legia); w. średnia: Książ- 
kiewicz (Elektr.): 2) Neutt (Ymca). 
Tak więc mistrzami Warszawy zosta­
li od w. koguciej: Rokita (Ymca). Pyć 
(Ymca). Friedrich (SKP). ” '
(Ymca):. Książkiewicz (_ 
Hebda (Świt). tylko do grudnia każdego roku.

Okręgom,
)

Walne zebranie KS Warta wybrało Czyżak. Referent młodzieży — prof, 
nowe władze w nieznacznie zmienio- Wasiak, kierownicy oddziałów: piłki 
nym składzie: prezes — dyr. Kuczyk nożnej — Kosicki (ponownie), lekko- 
(ponownie), wiceprezesi — Edmund atletycznej — Wasiak (ponownie), bok 
Szyc i dyr. Fr. Głowacki (ponownie), serskiej — Suszczyński (ponownie), 
oraz ad w. Marian Linke, sekr gen.— tenisowej — Janicki, hokejowej—Po- 

— szwa (ponownie), gier sportowych i 
kreślarskiej — Sobkiewicz.

(ponownie),

Rybarczyk (ponownie), skarbnik

Automobiliści
na śniegu zakopiańskim

W niedzielę na tor ze zimowym w 
Zakopanem rozegrane zostały dorocz­
ne wielkie zawody automob k>wo-nx>- 
tocykłowe, których wyniki były nastę 
puiące:

Motocykle (12 kim.) 1) Bathert (Ślą­
ski Klub Motocyklowy) na Rudge 
9:51.6. 2) Gembala (Krakowski Kl. M.) 
na Nortonie 9:54.4. 3) Barzycki (Craco- 
via) na Mota Sacoche 11:04.

Samochody turystyczne: 1) Fornia- 
nek (Czechosłowacja) na Aero 4800 
mtr 5:09, 2) Finder (Polski Touring- 
club) na Lancaii 5:12. 3) Zaczyńska 
(Krak. Automibilclub) na Lancii.

Samochody sportowe małe: 1) Przy- 
godzki (Krak. Automobilclub) ha Pol­
skim Fiacie 506 — 8:18.4 na 7,200 mtr.

Samochody sportowe duże: 1) Dą-

browski na Austro-Daimlerze 7:13 na 
7,200 mtr.. 2) Weinschenk (Śląski 
Klub Automobilowy) na Bergmeister 
7:15, 3) Lubelski na Austro-Daimlerze 
7:16.

Samochody wyścigowe: 1) Holuj 
(Krakowski Automobilclub) na Bugga- 
ttłm 12 kim. — 10:16 2) Ripper Jan 
(Krak. Automobilclub) na Bugattim
10:33.

Pozatem odbyły się dwa mecze w 
kategorii samochodów turystycznych, 
przyczem w pierwszym meczu Finder 
(Lancia) poknal Łomianka (Aero). a 
drugim Portnaiiek (Aero) wygrał z 
Przygodzkm (Polski Fiat). W biegu 
skikjdriflgowym za samochodami v. 
ścigowemi zwyciężył Ochotnick' (za 
Ripnerem) przed Kuskiem (za HJu- 
•jem).

PARYŻ. 25.2. — Tel wł. — Mi­
strzem Francji w poczwórnej kombina 
cji (bieg 18 kim. skok, slalom i zjazd) 
został Szwajcar von Allmen przed Nor 
wegiem Allstadem. Skoki odbyły się 
bez udziału Niemców: zwyciężył tu 
Francuz Jamet 30.5 i 36 mtr

PARYŻ. 25.2. — Tel wł. - W dniu 
dzisiejszym zakończone zostały w Lu- 
chon-Superbagtieres mistrzostwa nar­
ciarskie Francji w kombinacji alpej­
skiej. Zwyciężył triumfator biegu 
zjazdowego Niemiec Franz Pfnuer. 
który zajął drugie miejsce w slalomie 
ex aequo ze Szwajcarem Steuri (czas 
2:33), a za Szwajcarem von Allmenem 
2:29. W kombinacji pań triumfowała 
zwyciężczyni slalomu i zjazdu Au­
striaczka Gerda Paumgarten.

ZURYCH. 25.2. - Tel. wł - Kon­
kurs skoków narciarskich w Einsiedeln 
wygrał Bruno Trojani nota 322— ^9. 
52 i 54 mtr. przed A. Badruttem — 
322 — 48, 52 i 57 i Norwegiem Sören- 
senem 44. 51 i 57 mtr. Trudny bieg 
zjazdowy po lodowcu Morteratsch z 
przełęczy Diavolezza nad Pontresiną 
wygrał młody Szwajcar Rominger w 
■rekordowym czasie 15:43 o Sekunde 
przed swym rodakiem Julenem. „Król 
zjazdów“ — mistrz FIS — David Zogg 
zajal z czasem 16:31 dopiero czwarte 
miejsce.

BERLIN. 252. — Teł. wł. — Na 
skoczni w Altenberg (Saksonia) zwy­
ciężył Norweg Kobberstad 51,5 mtr. 
przed Niemcem Recknaglem.

MEDJOLAN. 252. — Tel. wl —Wy 
ścig otwarcia sezonu szosowego na dy 
stansie 160 kim. wygra! Canazza w 
4:35.00 o pół długości przed Mara i po 
wracającym na szosę sześciodniowcem 
Dinale

PARYŻ. 25.2. — Tel. wl — Górski 
wyścig szosowy na Mont Agel wygrał 
Włoch Barral w 1:25.35 przed swym! 
rodakami Molinarem i Nerim oraz 
Francuzem Viette

PARYŻ. 25.2. — Teł. wl. - Wyścig 
trzygodzinny parami stal pod znakiem 
Belgów. Zwyciężyła para Charlier, 
Aerts o okrążenie przed Buysse, De- 
ueef. O dalsze okrążenie znaleźli się 
Francuzi Lemoine. Dayen i Choiny, 

wy- Fabre.
ANTWERPJA. 25.2. — Tel. wl. - 

Mecz kolarsk Belgia — N emcy za­
kończył się remisem: za porażkę Rich I

STRZELECKIE MISTRZOSTW,\ W
NARCIARSTWIE

W Zakopanem rozegrane zostały za­
wody narciarskie o mistrzostwo Żwiąz 
ku Strzeleckiego w woiewództwach p<> 
ludniowych przy udziale około stu za­
wodników. Wynik1 biegów narciar­
skich były następujące:

Bieg 16 klin : I) Pradziad (Zakopa­
ne) (58:41) 2) Staszyczyn (Tarnopol) 
1:09,11), 3) Bałukiewicz (Lwów). B eg 
zjazdowy pań 1 kim.: 1) ‘Chotarska 
(Zakopane) 1:46, 2) Gufówna (Zak n- 
tie) 2:15. 3) Nowińska (Kraków) ?■_'< 
Bieg pań 8 klni : 1) Dowidkówna (Za­
kopane) 45:22 2) Nowińska (Kraków 
Bieg sztafetowy 4x2 klni: I) Zakopa­
ne 42:24 2) Tarnopol 51:23. 3) lwów 
52:01.

Bieg patrolowy 12 klin ze strzela­
niem: 1) Zakopane 2) Krynica. Bieg 
sztafetowy pań 3x2 kim.: 1) Zakopane 
45:08. 2) Kraków. B'eg zjazdowy pa­
nów 2 kim.: 1) Gołebiawski (Zakopa­
ne) 2:51. 2) Kysiak (Zakopane) 2:53. 
3) Tyszluk (Trnopol).

Skoki zakończyły się zwycięstwem 
Pradziada
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Sportowy Poznań żyje w oczeki­
waniu wielkiej dorocznej batalji 
pięściarstwa polskiego, która roze­
grana zostanie pod koniec bieżące­
go tygodnia. Sprawozdania z mi­
strzostw w poszczególnych okrę­
gach zgodnie stwierdzają niezbyt 
wysoki poziom naszego pięściar­
stwa w chwili obecnej,^_co jeszcze 
■więcej podnosi zainteresowanie mi­
strzostwami Polski, gdyż wśród 
zgłoszonych trudno typować „mu­
rowanych“ mistrzów.

Weteranów polskiego pięściar­
stwa zobaczymy tym razem niewie­
lu. Na czoło w tej kategorji wysuwa 
się najlepszy polski technik Witold 
Majchrzycki, mistrz Polski w wa­
dze lekkiej w roku 1926 i 1928 oraz 
w średniej w latach 1929 — 1931. 
Brak będzie mistrza wagi ciężkiej 
Konarzewskiego, który na mistrzo­
stwach przed rokiem zakończył swo 
ją karjerę ringową, oraz mistrza 
wagi półśredniej, chorego Pisar­
skiego.

Przez ring przewinie się prawdo­
podobnie przeszło 70 zawodników'. 
Dotąd wpłynęły zgłoszenia z ośmiu 
okręgów, podczas gdy Pomorze, 
które awizowało ośmiu zawodni­
ków i Stanisławów (dwu), jeszcze 
imiennych zgłoszeń nie nadesłały. 
Warszawa przysyła 10 ludzi, czyli 
przedstawicieli siedmiu wag (bez 
ciężkiej), z Wilna 4 (bez koguciej, 
średniej, półciężkiej i ciężkiej), z 
Lublina startuje 3 — w wagach lek 
kiej, półśredniej i półciężkiej.

Przeglądając listę zgłoszeń tru­
dno jest mówić o faworytach, a je­
szcze trudniej typować mistrza. Po 
dajemy listę oficjalnych zgłoszeń, 
chociaż jak już wyżej zaznaczyliśmy 
bez Pomorza i Stanisławowa,

Do wagi muszej zostali zgłoszeni: 
Rofholc (Warszawa — mistrz Pol­
ski na rok 1933), Rażniewski (War 
szawa), Sandler (Wilno), Gotfricd 
(Łódź), Thur (Lwów), Górecki 
(Białystok), Juszczyk (Kraków), 
Górecki względnie Jarząbek, jeżeli 
będzie zdrów (Śląsk), Sobkowiak 
(Poznań) i przedstawiciel Pomorza.

Kogucia: Polus (Warszawa — 
mistrz Polski), Kazimierski (War­
szawa), Spodenkiewicz (Łódź), 
Schirak (Lwów), „Jerzy 11“ (Bia­
łystok), Moczko (Śląsk), Rogalski 
(Poznań) i przedstawiciel Pomo­
rza.

defilować bodzie w ciągu 3 dni na ringu

MISTRZOWIE PIĘŚCIARSCY POMORZA
Od lewej stoją: wicepr. Morawski, Czortek, Schoen, Kozłowski, 
Wróblewski, Neumann, Wrosz, Werner, Chistowski i sędzia 

ringowy Milscli.

Piórkowa: Rudzki (Śląsk — (Śląsk), Kajnar (Poznań) i przed- 
mistrz Polski), Forlański (Warsza­
wa), Klaccś (Wilno), Woźniakie- 
wicz (Łódź), Ackerman lub Hoło- 
wacz, zależnie od wyniku elimina­
cji (Lwów), Piotrowicz (Białystok) 
Chrostek (Kraków), Matuszczyk

stawiciel Pomorza.
Lekka: Banasiuk (mistrz Polski— 

Łódź), Bąkowski (Warszawa), Mi- 
ronowski (Wilno), Taborek (Łódź) 
Strauss względnie Schreiber — za­
leżnie od wyniku eliminacji (Lwów)
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PO MISTRZOSTWACH PIĘŚCIARSKICH OKRĘGU ŚLĄSKIEGO
Uczestnicy walk finałowych, kt óre, podobnie jak i w wielu Inn ych okręgach, nic przyniosły, 

zbyt wiele miłych niespodzianek.niestety,

Ceglarz (Lublin). Kobryński (Bia­
łystok), Pancer (Kraków), Białas 
(Śląsk), Sipiński (Poznań) i przed­
stawiciel Pomorza.

Półśrednia: Seweryniak (War­
szawa), Matiukow (Wilno), Garn-

carek (Łódź) Kaczmar (Lwów), 
„Andy“ (Lublin), Kusznier (Biały­
stok), Kolonko (Kraków), Bieniek 
(Śląsk), Anioła (Poznań) i z Po­
morza.

Średnia: Chmielewski (Łódź —

Triumf Finlandji w 18-ce F. I. S.
6 miejsce „Sucmi” w pierwszej 10-ce. Niemiec Leupold najlepszy po Skandynawach

Piłat otrzymał zaproszenie do Brna, 
na mecz z Koneckiem, czołowym obec 
liic pięściarzem wagi ciężkiej w Cze­
chosłowacji.

O przeniesienie siedziby P. Z. B. do 
Warszawy (z Poznania) wystąpi na 
czerwcowym walnym zjeździe bokser 
skini W. O. Z. B.

Tegoroczna osiemnastka, rozegrana 
w Solleftea o tytuł mistrza narciarskie 
go F.I.S.. przyniosła fantastyczny, 
wprost nienotowany triumf biegaczy 
fińskich.

W konkurencji przeszło 60-ciu naj­
lepszych narciarzy Szwecji, organizu­
jącej tegoroczne mistrzostwa i 50-ciu 
„królów nart“ — Norwegów, Finowie 
potrafili zdobyć trzy pierwsze miejsca, 
a w pierwszej dziesiątce obsadzić aż 
sześć bezcennych lokat.

Dla dwu pozostałych potęg narciar­
skich świata — Norwegii i Szwecji 
jest to klęska nie mająca bodaj w hi­
storii tego sportu precedensu, tem-bar- 
dziej, że Finowie wystąpili w stosun­
ku do swych sąsiadów w bardzo skrom 
nej obsadzie — 20-tir tylko riarciarzy.

O bie w stosunkach skandynawskich 
pierwszy punkt programu tegorocz­
nych mistrzostw F. I. S. przyniósł nie­
wątpliwą sensację, o tyle dla narcia­
rzy Europy środkowej przebieg osiem- j 
uastki .wykazał utrzymanie dotychcza-

mistrz Polski), Ożarck (Warsza­
wa), Stahl II (Łódź), Leoniak albo 
Michniewicz (Lwów), „Mieczysław 
ski“ (Kraków), Kowaczek (Śląsk), 
Majchrzycki (Poznań) i Pomorza­
nin.

Półciężka: Antczak (Warszawa— 
mistrz Polski), Karpiński (Warsza­
wa), Kłodas (Łódź), Wurm (Lwów) 
Urban (Lublin), Morawa (Kraków) 
Wystrach (Śląsk), Przybylski (Po­
znań) i Pomorzanin.

Ciężka: Piłat (Poznań), Wocka 
(Śląsk), Szkarkowski lub Mohrcr 
(Lwów), Krcnc (Łódź) i przedsta­
wiciel Pomorza.

Turniej mistrzowski rozegrany zo 
stanic według nowego regulaminu 
FIBy. Losowanie w piątek ustali pa 
ry na przeciąg całego turnieju, po­
dobnie jak w tenisie. Otóż w każ­
dej wadze losuje się wpierw numer 
dla każdego zawodnika. Numer 1 
walczy z nr. 2, 3 z 4, 5 z 6 f t. d. W 
wadze muszej mamy dotychczas 10 
zgłoszonych; jeżeli wszyscy zostaną 
do walk dopuszczeni będą musiały 
w piątek — piątka z szóstką, 
pary i to zawodnik, który wyciąg­
nie jedynkę z dwójką oraz trójka z 
czwórką. Pozostałych sześciu pau­
zuje. W ćwierćfinale w sobotę wał­
czy zwycięzca pary 1 — 2 ze zwy­
cięzcą pary 3 — 4 oraz pozostali w 
kolejności numerów wylosowanych 
w piątek, czyli piątka ze szóstką, 
siódemka z ósemką i dziewiątka z 
dziesiątką.

Biorąc pod uwagę dotychczasowe 
zgłoszenia muszą się odbyć w pią- 

I tek przedboje: w wadze muszej 
I dwie walki, w piórkowej — 2, w 
j lekkiej — 3, w półśredniej — 2, w 
; półciężkiej — 1. W sobotę odbędą 
j się ćwierćfinały, po cztery w sied- 
' miu wagach, za wyjątkiem ciężkiej, 
I czyli tegoż wieczoru 28 walk, co 
I zajmie jakieś bitych 6 godzin cza-

crtidle 101-sze (1:20:26). Eisgruber 
114-te (1:21:44): Austriacy: Hauser
(1:18:50), Mayer (1:22:30).

Jeśli teraz porównać lokaty te z wy 
nikami zeszłorocznych zawodów F.l.Ś. 
w Innsbrucku, gdzie nie startowali Nor 
wegowće, okaże się jasnem. że jednak 
minio wspaniałego tegorocznego zwy­
cięstwa biegaczy fińskich największe 
kadry wyrównanej ekstraklasy nar­
ciarskiej posiada Norwegia. 
, Wtedy bowiem gdv Skandynawów 
reprezentowali tylko Szwedzi i Fino­
wie zawodnicy Europy środkowej a- 
wansowali odraził o kilkadziesiąt (!) 
miejsc w górę. Tak więc szóstą lokatę 
zajął Niemiec Daiibler. siódmy był Cze 
choslowak Barton, ósmy Leupold (N.), 
10-t#i Sątntnsfc. &!»>) a ł: t. d.w?-

Powr.aęając jeszcze do 1-S-fk: w Sol- 
lefjea, wyrównają klasę zawodników 
narciarskich, fińskich i szwedzkich pod 
'kreślą jeszcze dobitnie fakt, że takie 
superasy jak: zwycięzca w Hohnenko- 
len Rudstadstuen zajął tym razem do­
piero 20-te miejsce (1:08:44). że Utter- 
stróin (Szwecja) byt 35-ty, Kolterud 
4.4-ci. Vinjarengen 44-ty, a Valonen. I (N.) 1:06:22, 7) Jonsson (Szw.) 1:06-51. 
który ulokował się na miejscu 67-eml8) Liikanen (F.) 1:06:57 9) Englund
rnusiał uznać wyższość nawet St. Ma-1 (Szw.) 1:06:58, 10) Riiyari (F). 1:07:05, 
rusarza jil) Reikkinen (F.) t:07:25 12) Bjór-

Przechodząc zkolei do wyników Iklund (F.) 1:07:26, 13) Bergendahl (N.) 
18-tki w Solleftea. rozegranej na nie- 1:07:35. 14) Bestad (N.) 1:07:58 15) 
spodziewanie spadłym w- w;ielk:ej ilo- Reewen (F.) 1:08:03, 16) Brodahl‘(N.)

wie raz jeszcze podkreślili swe feno­
menalne zdolności do biegów. Trzy 
pierwsze miejsca Nurmcli. Saarinetta i 
M. Lappalainena są bowiem niczem 
więcej jak kontynuowaniem wspania­
łych tradycyj Nurmiego. Ritolr czy 
Iso-Hollo na bieżni lekkoatletycznej. 
Finowie zrozumieli bowiem w pełni, że 
w biegu narciarskim zwycięstwo za­
pewnia nie fenomenalna technika jaz­
dy. a w pierwszym rzędzie — żelazne 
płuca i serce, oraz zapas sil i,wytrzy­
małość mięśni.

Co innego, że Finom tym razem 
sprzyjało szczęście. Przedewszystkieni 
trafili doskonałe smary, podrugie ich 
najlepsi biegacze wylosowali numery 
startowe niemal jeden za drugim, tak 
że prawie przez cały czas biegu byli 
ze sobą w kontakcie i wzajemnie się 
prowadzili.

Lista pierwszych 25-ciu w biegu na 
18 kim. przedstawia się następująco:

1) Nurmela (F.) 1:04:29, 2) Saarmen 
(F.) 1:05:35. 3) Lappaiainen (F.)
1:06:03, 4) Häggblad (Szw.) 1:06:10. 
5) Karppinen (F.) 1:06:16. 6) Hagen

sowego. bardzo zresztą skromnego sta 
nu posiadania. W Solieftea potwier­
dziło się raz jeszcze, że narciarzom 
środkowoeuropejskim w biegach dale­
ko wciąż jeszcze do klasy swych ko­
legów z Północy, i że co gorsze — 
dystans dzielący nas od nich od sze­
regu lat nie zmniejsza sie ani o krok.

Nawet przeciwnie — porównanie wy­
ników osiemnastki w Holmen kol len w 
r. 1930-ym z tegoroczną wskazywało­
by raczej na cofnięcie się wstecz. Pod­
czas bow iem gdy wtedy pierwszy nie 
Skandynaw czy k, Szwajcar Bttsstnan za 
jął miejsce 35-te (zwyciężył Norweg 
Rudstadstuen), dzisiaj lokacie Szwaj­
cara odpowiada dopiero 52-gie miejsce 
Niemca Leupolda.

Porównało« czasów' ówczesnych / 
tegor^cztiemi--wypada już d-la-TßuFOPy 
środkowej. bardziej korzystnie:. w Hub 
menkolen różnica czasów między Rud- 
stadstuenem a Bussmanem wynosiła 9 

1 min. 40 sek., dziś pomiędzy zwycięzcą 
18-tki w Solleftea — Nurmelą a Leo­
poldem wyraża się ona czasem 8 min. 
17 sek.

Ale co różnica taka oznacza w biegu, 
.którego czas przekracza tylko o czte­
ry minuty jedną godzinę, nie trzeba 
chyba nikomu dowodzić!

Zawodnicy Europy środkowej przy 
tak rzucającej się w oczy bezkotiku- 
rencyjności Skandynawów’, przenieśli 
— rzecz jasna — ciężar.swych zmagań 
na walkę o pierwszeństwo między so­
bą.

Niestety .do pełnego porównania sil 
zabrakło jeszcze obecności Włochów, 
a przedew-szystkłem, bodaj że najle­
pszych dzisiaj biegaczy Europy środ­
kowej — Czechosłowaków.

Wynik tej konkurencji, rozegranej 
w' obecności Niemców. Polaków. Au­
striaków, Szwajcarów i Anglików przy­
niósł sukces narciarzom Rzeszy. Ko­
lejność uplasowania się środkowo-euro 
pejczyków bratni: 52) Leupold (Niem­
cy) 1:12:46. 59) Motz (Niem.) 1:13:47, 
63) Stan. Marusarz (Polska) 1:14:05, 

170) Br. Czech (IP.) 1:14:37. 77) Karpiel 
(P.) 1:15:51. 79) Schreiner (N) 1:15:55. 
82) MiiHer (N.) 1:16:34, 85) Matt (Au­
stria) 1:16:41.

Dalsi Polacy mieli- miejsca: Łu­
szczek 102-gie (1:20:34) i A. Marusarz 
109-te (1:23:32); Niemcy: Reiser 94-te 
(1:18:50). Stoli 98-me (1:20:09). Wo-

Ści śnieni. trzeba zaznaczyć, że Fino- 1:08:08. 
! 1K>

. 17) Huupponen (F.) 1:08:09, 
18) Bergstróm (Szw.) 1:08:12. 19) Mat 

i sbo (Szwy) 1:08:30. 20) Rudstadstuen 
,(N.) 1:08:44, 21) Karlson (Szw.)
11:08.43. 22) Hatten (N.) 1:08:51. 23) 
Lindberg (Szw.) 1:09:12. 24) Olsoti
(Szw. )l:09:14, 25) Jonsson (Szw.) 
1:09:56.

Przy obliczeniu wyników 18-tki do 
kombinacji szanse Polaków poszły wy 
raźnie w górę. Przedewszystkieni Ma­
rusarz j Czech pozostawili za sobą ca­
la stawkę pozostałych zawodników Eu 
ropy środkowej.

Kolejność w tej konkurencji wyglą*- 
data następująco: 1) Hageti (N.) 
1:06:22, 2) Steenen (N.) 1:10:20 3)
Oestbu (N.) 1:11:10. 4) Lian (N.)
1:11:11. 5) Hoffsbakken (N.) 1:11:35. 
6) Kolterud (N.) 1:11:38. 7) Vôuaren- 
geti (N.) 1:11:42, 8) Hedjerson (Szw.) 
1:11:45. 9) Westman (Szw.) 1:13:01,
10) Hultberg (Szw.) 1:13:17.

Na trzynastem miejscu jest St Ma­
rusarz. na 16-tem Br. Czech, na 18-em 
Bogner (N.), na 20-tem Lantsclmer (Au 
strja). na 21-em Matt (Austria, na 
23-eni MiiHer (N.). na 31-em Reiser 
<N.). na 32-em Łuszczek (P.). na 
42-eni A. Marusarz. flgólem do kon­
kurencji tej sklasyfikowano 45-ciu za­
wodników.

Stefan Śliwiński.

LELEWSKI (STE LA — GNIEZNO) 
został skrzywdzony na mistrzostwach okręgu, gdyż wykazał 

wyższość nad Anioła» które mu przyznano tytuł mistrza.

LEUPOLD — NIEMCY 
na mistrzostwach narciarskich 
E. I. S. w Solleftea, pobił w „o- 
siemnastce“ wszystkich biega­
czy środkowo - europejskich.

Czechosłowacja otrzymała mandat 
organizowania mistrzostw F. I. Ś. (bie 
g płaskie, skoki, sztafeta) w roku 1935. 
Natomiast program .kombinacji zjazi- 
dowej powierzono Anglikom, którzy 
przeprowadza zawody w Miirren.

KURS PRZODOWNIKÓW PIĘŚCIARSKICH W WARSZAWIE,
został zorganizowany przez zarząd W. O. Z. B. W grupie uczestników stoją w ubraniach instruk­

torzy kursu, bracia Cendrowsey.
WARSZAWIANKA t. 7:0

Pierwszy udany start ligowej drużyny stolicy.

DORAZIL. 
reprezentacyjny hokeista czeski 
(Niemiec z pochodzenia), wyco 
fuje sie z życia sportowego, roz­
goryczony podejrzeniami, że w 
decydujące™ spotkaniu z druży­
na Niemiec (w Mediolanie), wy­
kazał umyślnie zbyt wiele „sza­
cunku“ dla przeciwników i gor­
liwie winszował im potem suk­

cesu.
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Ameryka-Francja 5:0
Mecz zawodowych tenisistów

BOSTON. 25,2. — Tel. wł. — Spot­
kanie tenisistów francuskich i amery­
kańskich zakończyło sie znów porażką 
Francuzów. Vines pobił Plaa 8:6, 8:6, 
7:5. a Tilden — Cocheta 10:8, 6:2, 
7:5. Ameryka zwyciężyły zatem 5:0

AMSTERDAM. 25 2. — Tel. wł. — 
Znakomita pływaczka holenderska Wil 
ly den Ouden pobiła już trzeci rekord 
światowy w ciągu dwu tygodni. Do 
znakomitych wyników na 100 i 150 y„ 
rsiągiriętych w Kopenhadze j Aarhusie 
dołączyła ona najcenniejszy rekord 
światowy na 100 mtr. w czasie 1:05,4 
o 0,6 sek. lepszy od dawnego własne­
go rekordu światowego.

NOWY JORK. 24.2. — Teł wł. — 
Rozegrane w Madison Square Garden 
m strzostwa lekoatletyczne Ameryki w 
hali przyniosły szereg znakomitych 
wyników. Na pierwszy pian wysuwa 
s ę skok wdał murzyna Owensa—770. 
całej 1500 mtr Cunninghama 3:52,3 i 
3COO mtr. z przeszkodami Mc. Clu- 
V |z o \ r q 52 *

BERLIN. 25.2 — Tel. wl. — Na za­
wodach pływackich osiągnięto szereg 
dobrych wyników: 400 mtr. — Deiters 
5:05, 100 mtr. nawznak Kueppers
1:19.2, 100 m. st. dow—Schwarz 1:02.

PARYŻ. 25.2. — Tel. wl. — Dwa bie 
gi naprzetaj w Evreux i Bordeaux po 
12 kim wygrali faworyci Vigneron w 
41:17 i Rerolle w 42:47

OSLO. 25.2 — Tel. wl. — Zawody 
łyżwiarskie zakończyły się ponownem

W Katowicach 26.11
mecz h^!ke owy z N emcami

zwycięstwem mistrza świata Evensena 
przed Ballangrudem, dawnym mi­
strzem Egnestangenem, Mathiesenem 
i Staksrudem (wszystko to Norwego­
wie). Amerykanin Taylor był piąty 
na 1500 mtr. Austriak Stiępel trzeci na 
3000 mtr., które rozegrano zamiast 
10.000 mtr. z powotu fatalnego lodu i 
odwilży.

Max Baer zeszłoroczny pogromca 
Schmehnga występuje obecnie jako ak­
tor filmowy i przybrał z racji tego za­
wodu 12 klg. Waży on obecnie 113 -
klg., co zapewne nie wpłynie dodatnio Silna mg?ia. Lód był tak zniszczo­
na formę boksera. Lny, że zawody odbyć się nie mo-

KRYNICA 25.2. — Tćl. wl. — 
Odkładany już raz -na prośbę 
Niemców, ich mecz hokejowy z 
repr. Polski w Krynicy — nie 
mógł się odbyć i tym razem, mi­
mo obecności obu drużyn na 
miejscu.

W Krynicy wykazywał bo­
wiem termometr w niedzielę 5 
stopni powyżej zera i panowała

gły w żadnym razie.
Po naradzie obie strony 

cydowały się na iprzcnicsienie 
zawodów do Katowic, gdzie od­
będą się oinc jutro, w poniedzia­
łek 20-go lutego na sztuczncm 
'lodowisku.

Innego wyjścia z sytuacji nic 
było, gdyż trudno przypuszczać, 
aby odwilż dzisiejsza zamieniła 
się nagle w mróz od samego ra­
na — w poniedziałek.

zde-

Irlandia-Belgia 4:4
lEliminacIa piłkarska w Dublinie

DUBLIN. 25 2. — Teł. wl. — Rozę-1 no przedewszystkiem definitywne zgfo 
grany wobec 25.000 widzów mecz eli-1 szenie Argentyny do mistrzostw, a 

dla usunięcia różnic zdań między U- 
rugwajeni i FIFA wybrano jako roz­
jemcę prezesa FIFA — Rimeta. Po­
stanowiono nadto pierwsza główną run 
dę mistrzostw świata (27 maia) roze­
grać w ten sposób, że 8 silnych państw 
spotka się z wylosowanenu 8 pań­
stwami słabszemi.

BERLIN. 252 — Tel. wł. — W mi­
strzostwie pilkarskiem Berlina Viktoria 
pokonała szczęśliwie Herthe 1:0 (bram 
ka padla już w 3 min.) i ma niemal za 
pewnione zdobycie tytułu. Pankow 
pobił Blau Weiss 3:0.

BERLIN. 252. — Tel. wl. — USA 
Rangers pokonali dwukrotnie w Mo­
nachium Ś. C. Riessersee 2:0 i 1:9. 
Zawody te uświetniła swemi występa­
mi Sonia Henie.

ZURYCH. 252 — Tel. wł. — Sas­
katoon Quakers pobili w Bazylei Rot 
Weiss 14:0, a w Zurychu — Grasshop­
pers 9:0.

Poziomem hokeju polskiego zachwy 
ca się w edeńslki „&porttaghlatF‘ dowo­
dząc, że mamy około 10-ciu równych 
zespołów klubowych. Zapewne jest to 
racja, lecz ocena bezwzględnej klasy 
gry tych drużyn iest mocno przesa­
dzona, o czem sami wiemy najlepiej.

minacy.iny o mistrzostwo piłkarskie 
świata Irlandja — Belgja zakończył 
się wynikiem nierozstrzygniętym 4:4. 
Do przerwy prowadziła Belgja 2:1.

BRUKSELA. 2i5.2 — Tel. wl. — 
Luksemburg pokonał Belgię w Charle­
roi w stosunku 3:2 Belgowie przewa­
żali do przerwy i prowadzili 2:0.

PARYŻ. 25.2. — Tel. wl. — Komitet 
egzekucyjny Międzynarodowego Związ 
ku Piłkarskiego i komisja dla piłkar­
skich mistrzostw świata odbyły tu 
dwudniowe posiedzenie. Potwierdzo-

zwycięźają na zawodach w Czechosłowacji
MORAWSKA OSTRAWA. 35.2. — | Malhomme zdobyli Haratyk Jan. Dalsze

Tel. wl. — W sobotę i niedzielę od-1 miejsca zajęli Korzysch (Czechosłowa
byly się w Czechosłowacji równocześ* 
nie dwa międzynarodowe mecze nar­
ciarskie, zorganizowane w Nydku 
przez polski klub Gron oraz na Kozu- 
bowej (obok schroniska polskiego) 
przez Beskid Śląski (Czechosłowacja).

Na tych zawodach wielki sukces od 
nieśli zawodnicy polscy, zajmując pier 
sze miejsca:

Na Kozubowej Górze puhar ufundo­
wany przez konsula generalnego R. P.

Warszawianka i Polonia
inaugurują sezon piłkarski

w spotkaniu z Amatorskim KS na wla- 
snem boisku, w stosunku 2:5 (2:0). In­
ne wyniki: KS Chorzów — Stella (No 
we Hajduki) 2:3 (4:2). Iskra— Śląsk 
(Siemianowice) 3:3 (1:1): Wawel (No 
wa Wieś) — Diana 4:1 (2:1): Słowian 
— Concordia (Knurów) 4:2 (2:1): Jed­
ność (Michałkowice) — 22 Mała Dą­
brówka .3:1 (2:1); 09 Mysłowice —
Pocztowe PW 4:2 (2:0).

rech zawodników do obrctiy.
KATOWICE, 25.2. — Tel. wł. — O 

drużynowe mistrzostwa szermiercze o- 
kręgu śląskiego spotikały się zespoły 
I-go S. K. S. i P. K. S. Szermierze wy­
stąpili w składzie: dr Papee. dr. Tar­
nowski Kańdizia i Ruśniok. Policjanci: 
Paszek, Sobik, Żaczek, Radtedki Naj­
lepszym na planszy był dir. Papco. któ­
ry wygrał wszystkie spotkania. Słabo 
wypadł Sobik, natomiast Paszek speł­
nił swoje zadanie w zupełności. Spot­
kam e zakończyło s ę remisowo 8:8. Za­
decydowała lepsza różnica ‘trafień, 
67:59 dl'g Policyjnego, który zakwalifi­
kował się przez to do rozgrywek mię- 
dzyokręgowyeh o dinużj nowe mistrzo­
stwo Polisikk Przeć wołkiem policjan­
tów będzie A. Z. S. kralkowtslkii. a zwy­
cięzca tego spotkania spotka się z 
Lwowskim K. S.

KATOWICE 25.2. - Tel. wł. - W 
niedzielę odbyty się finały o mistrzo­
stwo śląskiego okręgu polskiego związ 
ku pracowników w siatkówce i koszy 
kówce. Finalistami byli: mistrz pod- 
okręgu bialsko-bielskiego. Strzelec z 
Bystrej Śląskiej oraz PZP Katowice. 
Mistrzostwo zdobył Strzelec, wygry­
wając w siatkówce 2:0 (15:1, 15:6)
oraz w koszykówce 23:9.

Ze spotkań piłkarskich należy wy­
mienić nikle zwycięstwo mistrza Pol­
ski KS Ruch (Wielkie Hajduki) nad 
A-klasową drużyna KS 24 Szopienice 
w stosunku 6:5 (3:3) oraz sensacyjną 
porażką Naprzodu z Lipin, odniesioną

cja), Legielski Paweł (TNK) i Korzysch 
II (Beskid Śląski).

W Nydku puhar przechodni konsula 
dr Ripy pozostał nadalw rekach Po­
laka Jana Legerskiego. Dalsze 'miejsca 
przypadły zakopiańczykom Karpielowi 
i Dawidkowi.

KATOWICE 252. — Teł. wł. — Fi­
nałowy mecz hokejowy o mistrzostwo 
Śląsk ego okręgu pomiędzy S. K. H. i 
Teschner E. V. (C.esizyn), odbył s ę u- 
bieglej soboty przy zamkniętym torze. 
Było to Łnzecei decydujące spotkanie i 
c.eszyniacy zażądali - n edopuszczenia 
.publiczności. Spotkanie to zakończyło 
się zwycięstwom cieszyniaków w sto­
sunku 2:0 (2:0, 0:0, 0:0). Przebieg gry 
n e był «byt ciekawy gdyż gra toczyła 
s ę pod znakiem brutalności, w czem 
celowali goście z Cieszyna, specjalnie 
w trzeciej tercji. Doskonałym okazał 
s ę bramkarz Cieszyna, Szwarc który 
w drugiej i trzeciej tercji obronił swo­
ja świątynię kilkanaście razy przed 
prawie pewnemi punktami. Jego vis- 
a-vis, bramkarz katówozan wypad 1 bla 
do; drugą bramkę sam sobie strzelił. 
Pozatein w szeregach katowńczan brak 
było Zietjii i Kunerta.' Bramki zdobył 
Klan w 5-ej ł 15-ej minucie.

Sędziował b. słabo p. Jesizke, który 
się jeszcze nie orientuje w nowych 
przepisach hokejowych! gdyż oieszynia 
cy »rafii stale na czas, ściągając czte-

Problem amatorstwa
dotyka norweską księżniczkę lodu

Jakobson. wiceprezes fińskiego 
związku łyżwiarskiego w czasie 
pobytu na mistrzostwach świata w 
Oslo (potwierdził te domysły pro 
zesowi związku międzynarodowe­
go p. Sakhovowi. podając nadto 
dokładnie sumę, która otrzymała 
Sonia — około 12.000 złotych. Na 
skutek tych rewelacyi związek 

! międzynarodowy zabronił Sonii 
startować w Helsinkach aż do cza 
su ..gdy sprawa zostanie wyjaś­
niona“. (A wiec nowa afera a a 
Nurmi). Zakaz ten został telegra­
ficznie przekazany związkowi fiń 
skiernu i wojna jest w oeloym to­
ku.

Ze sprawa ta nie przynosi za­
szczytu Finlandii, jest jasne. Prze­
żyliśmy już coś podobnego i bar­
dzo jest smutne, że Fiolandczyk 
idzie w ślady Szwedów i Niem­
ców. Rezultatem tego bedzie pew­
no dymisja inż. Jakob-ofia. Zada te­
go przynajmniej cała opinia publics 
oa.

Prezes klubu „Hclsingin Luistin- 
kulajat“ powiedział mi dzisiaj, że 
wszystkie koszta występu Sonii zo 

. stały przekazane do klubu ..Oslo 
łSkoiteklub“. że wiec, jeśli chodzi o 
przekroczenie amatorstwa (o 
100.000 marek fińskich nie wie o(* 
nic. ale daie zrozumienia, że cho­
dziło tu o 60 do 70 tysięcy marek) 
wine ponosi klub norweski. Pert­
raktacje były prowadzone tylko z 
tym klubem, a o isprawach finan­
sowych z Sonia wogóle nie było 
mowy.

Jest to zresztą jasne dla każde­
go. kto zna ..metody pracy“ ojca 
Sonii, który nie opuszcza swej có­
reczki nigdy ani na krok.

Powodu tego kroku inż. Jakob- 
sona trzeba szukać w złych sto­
sunkach miedzv klubem 
klubem inż. Jakob son a 
oraz we wpływach p. 
który poprostu nie może 
że Sonia o tyle przewyższa wszyst 
kie swoje konkurentki. I tu powta­
rza sie wiec historia Nurmiego. czy 
Kusocińskiego. Być za dobrym —• 
iest w sporcie bardzo niebezpiecz­
nie.

Inna jest rzeczą, że Sonja nie 
jest amatorka, tak samo zresztą, 
jak Szwedka Hülfen. Angielka Mea 
gan Taylor czy Austriaczka Land- 
beck. Tak samo nie byli i nie sa' 
nimi Grafstroem. czy Niikanem.

*
Dziś nadeszły, jak zwykle, pierw­

sze dementi według zdawna opra­
cowanych już wzorów. Salchow 
zkomunikował oficjalnie, że cho-? 
dzi tu o nieporozumienie, że ofi­
cjalnie związek nie zaimował sic 
ta sprawa i że wobec tego nie mo­
że być mowy o dyskwalifikacji. Ja 
kobson przyjechał z Berlina via 
Sztokholm i ..był bardzo nieprzy­
jemnie zaskoczony“. W całej tej 
sprawie nie ponosi żadnej winy — 
naturalnie! Co właściwie sie stało, 
wie o tern sam Pan Bóg.

Wogóle żadna z zainteresowa­
nych osobistości o niczern nie wie. 
Analogia z afera Nurmi — Kuso- 
ciński jest aż zbyt widoczna.

 G. Jannson.

Helsinki, w lutym.
Problem zawodowstwa i ama­

torstwa znów wypłynął na światło 
dzienne. Tym razem chodzi o ma­
ła norweska ..księżniczkę lodu“, o 
Sonie Henie.

2e właśnie łyżwiarze sa naj­
większymi zawodowcami wśród 
sportowców i że specjalnie ..figu­
rowi“ celulia w 'tern, pozwoliłem 
sobie na to zwrócić uwagę już pa­
rokrotnie Czytelnikom. Sprawa 
przedstawia sie tak. że maluczcy 
tego sportu, który wymaga tyle 
pieniędzy, ipoprostu nie maja okazji 
zarabiania. Ale zato wielcy!

Jest publiczna ale trudna <lo do­
wiedzenia tajemnica, że mała, 
miła Sonja z temperaąientu i urny 
słowości bardziej podobna do ży­
wych Słowian, niż do Skandyna­
wów. pobrała wielkie sumy jako 
honorarium za swe występy w Hel 
sinkach ubiegłej zimy. Mówiono o 
S do 10 tysiącach złotych i pewien 
stary, znany łyżwiarz Tverin do- 

[niósł o tych pogłoskach związkowi. 
(Zarządzono dochodzenie, które jed 
Inaik wykazało, że książki klubu, u- 
! rzadzaiacego zawody ..Helsngin 
Luistinkulajat“ (Klub Thunberga), 
•sa zupełnie w porządku.

I nagle nadeszła wiadomość z 
Oslo do „Svenska Pressen“, że inż.

wysoko tia punkty Kobusza (E.); 
piórkowa: Starosz (E.) wygrywa 
niezwykle emocjonuijącej walce z Kra- 
w eckjjm (M.); w tej .samej wadlze Mą- 
czyński (E.) wygrywa przez poddanie 
się w drug eą rundzie Brodkhendlera 
(M.).

W. lekka: Całka (E.) — Szymow.cz 
(M.). Wygrał pięściarz Elektryczności 
choć zdań em naszem remis byłby słu­
szniejszy; druga para lekkich: Kowal­
ski (E.) po zaciętej walce wagrywa z 
Frodizisem (M.); w. pólśredoia: Halbisz 
(M.) — Kanwański (E.). W pierwszych 
dwu stare acłrzdecydowanie prowadzi 
pięśc arz żydowski, w inzecieim starciu 
do głosu dochodzi Kaowański. Wynik 
remisowy. Sędizowal p. R. W elit. Pu­
bliczności 400 osób.

Zawody bokserskie YMCA — Orkan 
zakończyły sę zaslużonem zwycięst-

Ligowe drużyny piłkarskie w War­
szawie wobec zbliżającego się terminu 
mistrzostw rozegrały )uż w sobotę i 
n edzielę pierwsze mecze. W sobotę na 
boisku Skry spotkała się Pólonja z 
Gwiazdą. Ligowcy wystąpili bez So­
śnicy, Butanowa. Malika i Alaszew- 
skiego w składzie: Stary.cki, Bańkow­
ski, Bojarski; Cweig. Szczepan ak. 
Wróbel; Puchniarz, Karolak, 
Butanów Iii. Biedrzycki. Mecz 
■la Polonja 2:0 (2:0).

Gwiazda wystąpiła w mocno 
dzonym składzie bez Lernera, 
ka. Feinbauma I i Wałacha, 
strzelili: Łańko i Bulanow III. 
trwał 2 x 30 minut. Sędziował p. Szo­
stak iewicz.

W niedzielę na boisku Warszawian­
ki gospodarze w składzie ligowym 
1 ez Jachintka i Zwierza rozprawili się 
gładko » PWATT-em. bijąc A-kłasową 
drużynę 7:0 (5:0). W bramce grali na 
zmianę Rudmcki i Tałarczyk. Rozmię­
kły teren nie pozwolił na prowadzenie 
normalnej gry.

W ostatnich minutach PWATT nie 
v ykorzystal karnego (Wojdak). W 
Warszawiance wyróżnili się Pawlak. 
Materski i Korngold. Bramki strzelił:: 
P liszek, Korkowski po (2). Korngold. 
Stólenwerk i Materski. Sędziował do­
brze p Wl. Halber.

Niedzielny trójmecz bokserski Legia
— Gwiazda — Barkochba nie należał 
do udanych. Organizatorzy powyższej j
mprezy pom mo, że na ring posiali 20 

p ęściarzy. nie za imponowali swym bok 
serskim dorctóietin. Boks zatdemonisrtiro- 
wany przez sipóflkę Lcgi.ia — Gwiazda
— BairkocWba wypad! slaibo. Przeć.w- 
nk RoUholca — mistrz kl. B — P'et- 
rzykowski wijlbuidził siwym startem 
w meczu z mistrzem Pofciki w elkfe żarn 
teresowamic. Doskonale wyszkolony 
tsebniaznie unnał on odparowywać a- 
taki Rotholca z powodzeń em. W trze- 
c ei dopero ru!nd'z:e zabrakło mu tchu.

Wynilki były następuijące: w. musza: i 
Brzeziński (L.) w trzeciej rundz e no­
kautuję Grunwalda, którego znoszą .z' 
r ńgu .treprzytomneigo; w k-ogocia: Za- i 
tel II IG.) po bezbarwnej walce rem'-1 
suje z Baśik'cw:.czem (L). W tej samej 
wadze Wallów cz (B.) wyiwywa oo ________  _____  _____
n .zbyt przekonywującej walce z Wy-, wa w drugiem przez k o. 
chowańcem (L.). Pięściarz żydowski gucia: 
walczył .." „„
czach.

W. p orkowa: Haifcman (B.) po niecie , , . ,
kawym przeb egu nrtkaiurtuje w drugiej rJs’n'.u n,®,deski. wstaje jednak i walczy 
rundzie Eutermana (G.); w dnug'ej pa­
rzę piórkowców waiczyli: Gukienman

Łańko, 
wygra-I

odmło- 
Judzi- 

Bramki 
Mecz

w. 
po

Slalom narciarski, zorganizowany 
przez S. N. Wisły, odbył się we cz war

w cm Y,MCA. Zapowiedziany start ó-pek na stokach Gubałówki pod Zakoę 
zairka mo doszedł do statku. V\. mu- pai)enK slalom urozmaicony był nastę
sza: Kanabrodzk (Y.) przegrywa z Mi 
chaOTceim (O.): w. kogucia: Mak (Y.) 
biję Pawloiwsk ego (O.): w. piórkowa: 
Gtregosz (Y.) zwycięża Kosaokiego 
(O.) : w. lekka: Grądkowsik (Y.) po naj 
c'ekawszyim spotkaniu dirna remisuje z 
Woźnewkeem (O.); w. pótśrednia: 
Leon (Y.) zwycięża Chalmanow:cza 
(O.): w. średina: Zawisza (Y.) ulega 
Abramczyknwii (O.); w. półciężka: 
Adamrak (Y.) biije tia punkty Walcza­
ka (O.).

pującemi figurami: przejazd zwrotny, 
łokieć, prześlizg oporowy i przejazd 
prosty. Każdy z zawodników obowią­
zany był przebyć trasę dwukrotnie. 
Startowało 20 zawodników. Najlepszy 
czas uzyskał Jan Bochenek (Wisła)»-? 
44.4 sek. Zawodnik ten jednak w dru­
gim przejeździe odpadł.

W klasyfikacji ogólnej obu, przejaz­
dów oraz po doliczeniu punktów kar­
nych ustalono wyniki następujące: 1)

sącz (Wisła) 1:34 s., 3) Zając (Sokół) 
1:38.8 sek.. 4) Mazur (Wisła) 1:39 sek.

Łyżwiarskie mistrzostwa Tatr mają 
być rozegrane dn. 3 •' 4 marca na 
Szczyrbsktem Jeziorze. Ty tulu bronić 
powinien Kalbarczyk, który jednak wy 
jechać nie może.

Nowe rekordy łyżwiarskie zatwier 
dzil P. Z. Ł. w jeżdzie szybkiej na lo­
dzie: Nehringowa: 3000 mtr, — 6:33 
sęk.. 5000 mtr. — 10:59,8 sek. (rekord 
światowy, 'lepszy od rekordlu Verne 
Lesche o 3.1 sek.). Kalbarczyk (AZS) 
— 3000 mtr. — 5:31,4 sek. Dobrzyń­
ski (AZS) — 10.000 mtr. — 19:04,2

I

Białowież (Wisła) 1:32.8 sok., 2) Mię» s. Neliring (P.) bieg godzinny 24.781 m.

Boks, pływanie i piłka w Krakowie
Pływacy śląscy gośćmi Krakowa. Wisla-P.K.S. Przemyśl w boksie 10:6

KRAKÓW. 252. — Teł wł. — Pier­
wszy występ bokserów Polonii 
myskiej w Krakowie zakończył się ich 
porażką 6:10 w spotkaniu z Wisłą, 
której pięściarze robią stałe postępy i 
przedstawiają wcale dobry 1 wyrówna 
ny zespół.

Przebieg poszczególnych walk byl 
następujący: Waga musza: Truniarz 
(Pol.) — Juszczyk. Po pierwszem wy 
równanem starciu. Truniarz przegry- 

' ____ I. Waga ko-
Cisiakiewicz (Pol.) — Pilch, 

gorzej, niż na ostatnich me-; Pierwsza runda prowadzona była w I 
bardzo ostrem tempie. Po prawym 
sierpie Pilcha idzie Cisiakiewicz do

prze-
bliczności b. dużo. Mecz poprzedziła 
walka wolno-amerykańska pomiędzy 
Bajorkiem i Pawlikowskim Walka by 
ła bardzo żywa i emocjonująca i sta­
ła na wcale 
kończyła się 
strzygnietym.

KRAKÓW, 25.2.—Tel wl.—W dniu 
dzisiejszym odbyły się w pływalni 
YMCA w Krakowie międzyklubowc za­
wody pływackie, w których wzięłt ti- 
dział zawodnicy klubów Śląsk cli oraz 
krakowskich. Zawody stały na bardzo 
wysokim poziomie, przycźem w kon­
kurencjach pań dominowały zawodnicz 
ki śląskie, zaś w konkurencjach mę-

wysokim poziomie. Za- 
ona wynikiem nieroz-

’ skich przewaga należała do Cracovii 
oraz YMCA.

Wyn ki były następujące: 50 m. st. 
dow. panie: 1) Słotówna (Gisz.) 41.8,
2) Lublińska (Cr.) 45, 100 m. st. dow. 
panów I ki.: 1) Rouppert (Cr.) 1:06.4 
(czas lepszy o 0.6 od rekordu okręgo­
wego, 2) Gryglcwski (Cr.) 1:12.2. 100 
m. st. klas, panic: 1) Jarkuliszówna 
(G:sz.) 1:44.5. 2) Lubelska (YMCA),
3) Frtizówna (Gisź.), 100 m. nawznak 
panów I kl.: 1) Włodek (YMCA) 1:30.4. 
2) Szelest (Cr.). 3x50 st. zm. panie: 1) 
Giszowiec 2:25.2, 2) YMCA 2:35, 3x100 
st. zm. panów I kl.: 1) Cracov'a 4:11.2, 
2) YMCA, 4x50 st. dow. pan e I kl.: 1)

dalej. W drugiem kole walka jest wy­
równana. Trzecia runda należy do 

(G) i Białoslock' (B.r‘B^s^Gw4az" 'tPsz«K0 technicznie Cisiakiewicza. 
dv. surowy techn ranie, .rozporządza I WZ?ik sP°.tk,ar"a nierozstrzygnięty 
sinym ciosem. Białostocki stchórzył i ^aKa workowa. Antoniak (łoi.) 
p Jdał s ę już w ipierwszej rundzie; w. ‘^ac k rzez ca e. .spotkanie lekka 
lekka: Komar (L.) słą fizyczną wygrał Prz<;.wasa ^resywmejszego > s> mejsze 
iim(B) SW*a"'' Z wgraTP™ k“.'l

— Was ak (L.) walczyła ciekawiej. Na 
podkreśleń e zasługuje wielka wytrzy­
małość pięść arza Gwiazdy, który za- 
lif.kasówał nieizliczoną Ilość bolesnych n ,v...

osów- Wysokie zwyc^lwo ^nosi norodnością uderzeń, którym nie może 
Wasak W połsredn a: Ostro (B. - Kruczkowski sprostać. Zwyciężył wy 
Doroba II (L.). Obaj pięściarze walczą • soko na punkty Korzenici.
< eczj-sto. Po mało interesującej walce Waga pólśrednia: Wasserman (Pol.) 
wygrał Ostro. — Żbik. Pierwsza runda upływa na

Ostatn rn punktem programu byt wzajemnem badaniu sił. W drugiej i 
mecz wagi nurszei Ramole (Q) — P c- trzeciej przewaga lepszego technicz- 
t'zykowsk. (L.). P ęściarz Legji wn'óst ’ nje Wassermana. Wynik remisowy 
do walki' w ele inteligencji. Jego walka ' nie odpowiada zupełnie przebiegowi 
? Rotlioi-eem bvCa nańp ękn ejszem spot walki W wadze średniej wygrywa 
krti em tróómerau. Mistrz kl. B walczy Mieczyslawski (Wisła) w. o. wskutek 
/ elegancją i toktyczme doskonale. W 
dwu p'erwsttych rundach był równy 
m strzowi. Dopiero ostatnie sitairc e roz 
strzyga apotkan'e na rzecz Rortbolca. 
Sędziował w ringu dobrze p. Henryk 
P fkairsik:.

Mecz bokserski Elektryczność—Ma- 
kaftń. rozegrany w hali g'mmaisttycznei 
kiubu żydowsk ego pnzyn!ósł ziwyciest 
v. o gośCcitn. Po pięść arzach Elektrycz 
ności znać pracę ich trenera St. Ceru 
drawskiego: po dłuższej przerwie moc 
no się pdciągnęli i ich boks miał już pe 
wną wartość. Malkabi wystąpiła bez 
Bireobaiuuna, NeustadUa, Pżinika i Nen- 
9 ihga, 
N p 'poJiz'arka tych zowedów była po­
rażka świetnie zapowiadającego się 
Krawieckiego w meczu ze Staroszem.

Wywki brzim aly: w. musza: Koztow 
<M.) bije Ja.-eck ego (E.). a Rundsten 
(M.) w pięknym stylu Jasitrzebsk'ego 
(E.); w kogucia: Lichtenste'n (M.) bije'

Szermierka i p łka w Łodzi

Antoniak odrabia punkty i uzyskuje 
wynik remisowy. Waga lekka: Kracz 
kowski (Pol.) — Korzenici. Gospo­
darz ma swój najlepszy dzień w se­
zonie, góruje nad przeciwnikiem róż-

nadwagi Friedmana.
Waga półciężka: Wurm (Pol.) — 

Ziemkiewicz. Silniejszy i lepszy tecli 
nicznie Wurm ma przewagę przez ca 
le spotkanie. W drugiej rundzie ratu­
je gong Ziemkiewicza od k. o. Ogło­
szony wynik remisowy krzywdzi moc 
no Wurina. który mimo dwóch napo­
mnień zasłużył zupełnie na wygraną. 
W wadze ciężkiej debiutujący lekko­
atleta Niemiec (Pol.), pokonał Stacho­
wicza (Wisła). Była to walka nowi­
cjuszy mało obeznanych z kunsztem 
pięściarskim. Niemiec szybszy i sil­
niejszy fizycznie zdołał zapewnić so­
bie zwycięstwo.

W walce towarzyskiej Friedman 
(Pol.) zremisował z Karolem (Wisła). 
Również i w tym wypadku orzeczenie 
sędziów było zgoła biedne, gdyż wy­
sokie zwycięstwo Friedmana na punk­
ty nie ulegało wątpliwości.

W ringu sędziował p. Moskal. Pu-

ŁDDŹ, 25 2. — Tel. wł. — Sobota i 
niedziela przeszły w Lodzi pod zna­
kiem szermierki. Odbyły sie drużyno 
we mistrzostwa okręgu łódzkiego i o 
puhar dr. Rosalowskiego oraz mistrzo 
stwa O. K. IV w szabli i szpadzie. Do 
pierwszej konkurencji stanęły druży­
ny ŁKS. Wojskowy KS, Policyjny KS 
i Pocztowe P. W. Po pierwszej run­
dzie prowadzi LKS, który wygrał 
wszystkie trzy bronie przed WKS P. 
K. S. i PPW. Wyróżnili się Banaś 
(PKS) i Grot (ŁKS) we florecie. Kan­
tor (ŁKS) w szpadzie. Wolski (ŁKS) 
i Bartosik (PPW) w szabli.

W mistrzostwach OK IV zabrakło 
na starcie wielokrotnego mistrza Ło­
dzi, por Stanisława Kuźmickiego, któ 
ry w dniu wczoraiszym mianowany 
został kapitanem. W grupie oficerów 
tytuł mistrza OK IV i nagrodę prze­
chodnią zdobył por. Sas z 31 strz. k.; 
był on pierwszy w szabli i trzeci w 
szpadzie. Drugie miejsce zdobył por. 
Mytkowicz z 28 p. str. k„ który był 
pierwszy w szpadzie i trzeci w szabli. 
Trzecie miejsce przypadto por Pie­
trzakowi 31 p. str. k. (drugi w szpa­
dzie i czwarty w szabli). W grupie 
podoficerów, fechtmistrzów tytuł mi-

Strzelców zdobywa Antczak, wyrów­
nuje Boleń wskutek błędu bramkarza. 
W ostatniej sekundzie przed przerwą 
Twardowski zdobywa drugą bramkę 
dla SKS. Wynik powiększa następnie 
Antczak z rzutu karnego, a w kilsa 
minut później Czerski doprowadza do 
stanu 4:1. Końcowy wynik meczu u- 
stala Boleń. Mecz był wcale interesu-f 
jacy. I

Natomiast spotkanie Union-Touringu 
z Widzewem wypadło mniej ciekawie. 
Obie drużyny wystąpiły z licznemi re 
zerwami. Mecz zakończył się wyni­
kiem nierozstrzygniętym 1:1. Obie 
bramki padły w drugiej 
Szczęśliwymi strzelcami 
Michałowski II.

Mecz ŁTSG — WKS 
ciekawym przebiegu niespodziankę w 
postaci wysokiego zwycięstwa ŁTSG 
5:2 (2:2). ŁTSG wykazał lepszą kon­
dycję fizyczną; bramki dla niego zdo­
byli: Radomski 2. Bergman, Janaszek, 
Pogodziński dla wojskowych — Wło­
darczyk i Kaczmarek.

ŁÓDŹ, 25.2. — Teł wl. — Dzwsięciu 
pięściarzy wysyła Łódź na nadchodzą- 

________ ______________  _______ ce 11-te skolei mistrzostwa Polski w 
strza i nagrodę ÓK IV na własność: Poznaniu. W 9 pozycjach skład druży- 
zdobyl bezkonkurencyjny st s. Rud-, ny łódzkiej jest ju.ż zdecydowany. Do 
nicki (28 p. strz. k.) pierwszy w obu i tej chwili niewiadomo tylko kto będzie 
broniach przed sierż. Urbańskim 28 p. 
strz. k.) i ogn. Ślązakiem (7 pal Czę­
stochowa). Zawodami 
komicie p Segda.

ŁÓDŹ. 25 2. — Tel.
iście wiosenna pogoda 
boisko część czołowych drużyn łódz­
kich. Strzelecki KS pokonał pewnie 
Wimę 4:2, ale wynik cyfrowy mógł 
być wyższy.-gdyby nie wspaniała gra 
bramkarza Anit.iewa. Prowadzenie dla

kierował zna-

wł. — Piękna 
wypędziła na

1:1.
części meczu, 
byli Uptas i

przyniósł po

reprezentantem wagi muszej, M.streo- 
stwo tej kategorii zdobył Gotfried (Ha- 
koah) i on zgodnie ż regulaminem spor 
(owym upoważniony 
bat w miasta. Dziś 
na jaw, że odnośnie 
strzeżenia, gdyż nie 
senjora. Sprawa ta tna być ostatecz­
nie w dniu jutrzejszym wyjaśniona. 
Gdyby Gotfried nic mógł jechać, w Po 
znaniu ukaże sie Pawlak.

jest do bronienia 
wychodzi jednak 
Gotfr.eda są za- 
posiada on praw

Gszowćec 3:32. 2) YMCA 3:41, 5x50 
st dow. panów I ki.: 1) Cracovia 
2:322 (czas lepszy od rekordu okrę­
gowego, 2) YMCA 2.48, 3) Giszowiec.

Pozateni rozegrano konkurencje II 
klasy oraz młodzików. Organizacja 
bardzo dobra.

KRAKÓW, 252.—Tel. wl.—W dniu 
dzisiejszym krakowskie drużyny ligo­
we rozegrały spotkania z drużynam 
A klasy, które dały następujące wyni­
ki:

Wisla — Wawel 3:1 (0:0). Wisła bez 
Pychowskiego i Sztimilasa z Koźmi­
nem w bramce. Wisla ma przewagę do 
przerwy. Wawel natomiast inicjuje 
tylko neliczne wypady, pocźern prze­
chodzi do ofensywy, oddając kilka 
strzałów na bramkę czerwonych, któ­
re ttdaremnią Koźmin. Po krótkim okre 
sic przewagi Wawelu Wisla obejmuje 
znów inicjatywę i uzyskuje prowadze­
nie przez Rejinana II. Wynik podwyż­
sza niedługo Łyko. Wawel dochodzi 
znów do głosu, uzyskując punkt przez 
Sucharskiego, Wisla zaś ustala wynik 
w ostatniej minucie z rzutu karnego, 
wyzyskanego przez Obtułowicza.

W Wiśle jak zwykle wyróżniła się 
pomoc zawiódł natomiast atak. Z Wa- 
welu najlepsza defenzywa. Sędzia dr. 
Lustgarten dobry.

Garbarnia — Zwierzyniecki 9:0 (5:0) 
Od pierwszej chwili Garbarnia ma zde 
cydowaną przewagę i grając wcale do 
brze. uzyskuje w równych odstępach 
czasu na rozmokłym terenie 9 bramek 
ze strzałów Walickiego (2), Pazurka 
(2). Riesnera (2), Lesiaka i Batora, je­
dna bramka była samobójcza. Najle­
pszy u zwycięzców Pazurek i Riesner. 
Sędzia Eizner.

Podgórze — Grzegórzecki 4:0 (1:0). 
Obie drużyny w osłabionych składach, 
szczególnie Grzegórzecki, wystąpił bez 
najlepszych graczy. Do .przerwy Pod­
górze nie wyzyskuje szeregu korzyst­
nych’ sytuacyj podbramkowych, ale 
prowadzi ze strzału samobójczego o- 
brońcy Grzegirzeckiego. Po przerwie 
gra przybiera na ostrości, a sędzią u- 
suwa gracza Podgórza Brzezińskiego. 
Dalsze bramki padaja ze strzałów Ga- 
maja i Guzdy. Sędzia p. Cenzor.

Cracovia — M. P. Wodzisław (G. 
Śląsk) 3:0 (2:0). Cracovia miała przez 
cały czas zdecydowana przewagę nad 
drużyną śląską, która poza kondycją 
niczern nie mogła zaimponować. Ze­
spól młodych graczy śląskich urato­
wał od wysokiej porażki doskonały 
bramkarz. Bramki d>!a zwycięzców

,.H. L.“ i 
,.H. S.K.“ 
Salchova, 
ścierpieć.

że ofi

Punktacja sędziów łyżwiarskich na 
mistrzostwach świata w Sztokholmie 
była niebywale różnorodna. Tylko wy­
rok co do Schillera j Bordena (Am.) 
był jednogłośny. Siedmiu sędziów róż­
nej narodowości dało Austriakowi 
pierwszeństwo, zaś Amerykan nowi — 
ostatnie. Baier (2-gi) otrzymał dwie 
noty na tę pozycję cztery 4ki j jed­
ną 6-kę! Oglądając cała tabelę punk­
tacji dojść trzeba do przekonania, że 
największym patriotą był sędzia Wę­
gier. który dwu swych rodaków cią­
gnął niemiłosiernie do góry.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
. P- D. S.. Wiedeń. Prosimy podać a- 

hyl^ spóźniony. ]ecz zasadniczo dobrze 
‘ zbe-

brainkarz. Bramki dila zwycięzców dres, dla 'nawiązania kontaktu 
zdobyli; Majchrzyk. Kis-ielmski i Ku- byt spóźniony, lecz zasadniczo 
binski z rzutu karnego. Sędzia p. Mo- ujęty. Jedynie cytaty z ..Solgt“ 
cllyla. !dne. Pismo to dostajemy.

Szymow.cz
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Pola przed Szwedami!
Piękne sukcesy St. Marusarza i Br. Czecha w kombinacji na Igrzyskach F.I.S-

Solleftea, 22 luty.
Dzień dzisiejszy byl naszym 

benefisem, na który szykowaliś­
my się oddawna i -który nie za­
wiódł naszych nadziei. Zadowo­
leni bowiem, mimo optycznie 
słabych wyników z wczorajszych 
biegów, które na różnice czasów 
■wypadły dobrze, z tern większem 
zacięciem przygotowaliśmy się 
do wygrania naszego największe 
go atutu — skoków — licząc 
wydatnie na poprawienie naszej 
pozycji.

To jednak co stało się na sko­
czni Hallstad Bakken przeszło 
nasze najśmielsze nadzieje. Nikt 
bowiem nie marzył nawet, że w 
tak znakomitej konkurencji świet 
nych skoczków norweskich i nie 
wiele gorszych, jak się okazało 
fińskich, potrafimy poprawić 
miejsce trzynaste na siódme, 
względnie 16-te na 13-te. Trzeba 
przecież pamiętać, że nie by­
ły to mistrzostwa w Innsbrucku, 
gdzie wobec stosunkowo słabej 
konkurencji (brak Norwegów), 
dobry skoczek mógł liczyć na 
poważne sukcesy. Tu skakali kró 
Iowie nart Norwegowie, z któ­
rych każdy jest niemal równy 
Rundom, z których każdy uwa­
żał ten dzień skoków za swój be- 
nefis, za dzień zemsty za poraż­
ki w biegach.

Bohaterem byl Stanisław Ma­
rusarz. Nie poniosły go nerwy, 
trzymał na wodzy swój wielki 
temperament, nie ryzykował nie 
imał nic — za dobre miał miejsce 
w biegu; a jednak jego skoki na­
leżały do najpiękniejszych i naj­
dłuższych, do najczystszych sty­
lowo, i tylko jeden Norweg 
i jeden Fin znaleźli się przed 
nim. Za sobą zostawił on takich 
mistrzów jak mistrza kombina­
cji Hagena, (który coprawda wo­
bec wielkiej przewagi w biegu 
skakał bardzo ostrożnie), dalej 
Yinjarcngena. Stenena, Hoffsba- 
kena, Busteruda. nie mówiąc już 
o Szwedach, Finach, Niemcach i 
Austriakach.’

Czech skakał jak zwykle jesz­
cze ostrożniej, ale niezmiernie 
pewnie i też poprawił swą kla­
syfikację. Bardzo wydatnie wy­
sunęli się również naprzód Łusz-

jczek i Andrzej Marusarz.
Jeśli się zważy nadto że po- 

Iza Niemcem Millerem wszyscy 
Niemcy i Austrjacy pogorszyli 
swą klasyfikację i że poza Nor- 

• wega-mi nikt niemal nie może u- 
ważać tego dnia za udany, zro- 

i zumiemy jak wielką potęgą je­
steśmy w skokach, a zwłaszcza 
■ w skokach do kombinacji, które 
i wymagają obok brawury, szalo- 
I nej pewności, a więc opanowania 
stylu w najdrobniejszych szcze­
gółach.

Dzień sprzyjał naogół zawo­

dom: śnieżyca i wiatr ustały nie 
I mai zupełnie, gdy punktualnie o 
godz. 13 rozpoczęły się skoki. 
Naokoło cudownie urządzonej 
skoczni o nieskazitelnym profilu 
i olbrzymim przeciwstoku zebra 
ło się widzów znacznie mniej niż 

I na biegach. Widać odrazu że si­
ła Szwedów leży w biegach i dla­
tego one głównie ich interesują. 
Szowinistyczne nastawienie try­
bun widać było i po tern że 6.000 
publiczności grobowem niemal 
milczeniem przyjmowało każdy 
skok zagranicy, a ożywiało się

tylko i grzmiało „Helja“ jedynie, 
gdy w powietrzu ukazywała się 
sylwetka Szweda.

Wbrew dopiero co powziętym 
uchwałom Kongresu, który zale- 

icil ograniczenia wielkości skocz
■ ni. zdecydowano się na cały 
j rozbieg. Pęd zastępował więc po 
iczątkowo odbicie. Ale tylko po- 
• czatkowo, bo nadszedł zimny
■ wiatr, który ściął rozbieg i skocz 
nię na twardy lód i chwiał po- 
prostu narciarzami w powietrzu 
utrudniając im prowadzenie nart. 
Następstwem tego były liczne u-

padki.
Toteż przy drugiej kolejce 

skoków zeszli zawodnicy o sto­
pień niżej. Mimo to skoki były 

' nie krótsze, często nawet dłuż­
sze, zwłaszcza u zawodników 

i prawdziwej klasy, odbijających 
1 się na progu, a więc u Norwegów, 
i Polaków i Finów, którzy jak i w 
biegach byli sensacją. Zwłaszcza 
Valonen tak świetnie zapowiada­
jący się już w Innsbrucku, gdzie 
doznał nieszczęśliwego wypad­
ku, grzebiącego jego bardzo po­
ważne szanse, dowiódł tu swej

Czwarte miejsce Bslorówny i Kowalskiego
w konkurencji łyżwiarskich par na mistrzostwach świata

DJa Cdutinypaed grl/pą
zapaleniem gardła i xaxiębienif>/n

D» nabyci* w* wuytlkldi «ptakach.

Ostatoim aktem tegwoosnydh mi­
strzostw świata w jeżdtze sztucznej, 
były rozegrane w Helsnki cnistrzo- 
stwa par. Dla nas byty one interesujące 

: tembardz ej, że w konkurencji tej stair 
i towala para ipolska Bilorówma — Ko­
walski.

Ponadto, ujmując rzeczy bardz:ej 
■wszechstronnie, ciekawić mus'a to każ­
dego, jak tym razem zostanie rozstrzy 
ssruęły pojedynek poim ędzy mistrzami 
Europy, parą węgerską Rotter—Szol- 
las, a stałe depczącemi m po iplętach 
Austriakami Papez — Zwack. .

Jedno jest pewne: że sipór ten mógł­
by rozstrzygnąć bezapelacyjnie jedy­
nie start dzś już nie występujących, a 
ostatnio bezkonkurencyjnych Francu­
zów — małżeństwa Brunet, którzy tru 

I dny kunszt jazdy param' potrafili utrzy 
i mać na poziom i a reprezentowanym w 
jeźd'z:e 'ndywickialnej przez Sonię He­

mie i Schacfera.
j O parach obecnych powiedzieć teso 
rfe można. Nie można wyzbyć się rów­
nież wrażeń a, że instytucja wielu sę­
dziów (każda narodowość biorąca u- 
dział w mistrzostwach na prawo dele­
gować swego arbitra), talk zdyskwa' fi- 
kowana zarówno w brtks:e. Jak szer- 
:n erce. tu św;ęci swoje triumfy.

Poprostu każdy arbiter uważa swą pa- 
I rę niemal zą najlepszą i doprawdy !ch 
I wspólne orzeczeni są ■najmniej może 
miarodajne, w kwestii — kto rzeczrwi 

i ście godny jest zaszczytnych tytułów,
Tytm razem np. Nemcy -twierdzą, że 

wlaśc wie mistrzostwo nie należało się 
anli Węssrom airri Austriakom, lecz po- 
prostu ich parze Her ber — Baier, któ­
ra zajęła doipiero trzecie miejsce.

Togo samego zdania są zresztą Au­
striacy o swej parze Papez — Zwack.

Na szczęśc e my nrie będtziiemy mega­
lomanami i powiemy otwarcie, że przy 
znaijąc wielkie zallety naszej parze l-wo 
wsktej, nie rość my, mimo wszystko, 
pretensji do najwyższego tytułu.

W klasjiik-aoj: ostatecznej konku­
renci uplasowali się następująco: 1)

Rotter — Szollas (We®ry) miejsc 12, 
2) Papez — Zwack (Awstrja) m. 14, 3) 
Herber — Baier (Niemcy) tn. 18, 4) 
Bfiorowna — Kowalski (Polska) m. 30, 
5) Bakke — Christiansen (Nonwegja)

m. 32 l pól, 6) Ou»tavssan — Pa1m- 
(Szwecja) m. 40 i pół. |

Jak widem y zatem czwartego miej­
sca Polaków nie można nazwać mocnem 
i trzeba przypuszczać, że gdyby Au-

Hokeiści E. K. E. Wiedeń rozegrali 
swój trzeci mecz w Szwecji, remisując 
2:2 z Gota.

Gabrovits pokonał w Beaulieu R. 
Mentzla 6:2, 0:6, 6:2 i Artensa 6:1, 
1:6. 6:1, Journ.ii — Stefaniego 6:4, 7:5.

Austin wyeliminował wreszcie Ga- 
brovitza z turnieju w Beaulieu 6:2. 6:0, 
natomiast Jourou zwyciężył Hechta 
6:2. 6:4.

Kanadyjczycy londyńscy pokonali' 
dwukrotnie hokeistów B. S. C. w Ber­
linie 5:2 i 3:0. Parę dni przedtem sa­
mi ulegli L. T. C. w Pradze 0:3.

Beccali startować będzie 4-go mar­
ca w hali berlińskiej na dystansie 1500 
mtr. Przeciwnikami Włocha będą: Pei- 
tzer, Syring i 5-ciu innych Niemców.

Funda i PiHzfeld wygrali sześcio- 
dniówkę Kopenhaską o 2 okrążenia

przed parą Falek Hansen — Rieger. Ci 
ostatni zdobyli jednak dwukrotnie wie 
cej punktów za sprinty. Tak więc 
pierwszy start Hansena w roli sze- 
ściodniowca nazwać trzeba udanym.

Franta Nekolny znokautował w Pa­
ryżu marokańczyka Fumo już w 5-ej 
rundzie. Czechoslowak zrobił wrażenie 
bardzo dodatnie, gdyż do siły ciosu 
przybyła mu duża doza techniki.

Beszterda, pięściarz polski, walczą­
cy stale we Francji, został, w Pałacu 
Sportowym, znokautowany już w 2-iej 
rundzie przez Amerykanina Obi Wai- 
kera. Polak, zapowiadający się kiedyś 
sensacyjnie, walczący na remis z ol­
brzymem angielskim Jackiem Petife- 
rem. przechodzi obecnie tak fatalny 
spadek formy, że mówi sic już zde­
cydowanie o rychłym końcu jego p e- 
ściarskiej kariery.

zdrowie cztekoj____ wspiera
Do nabycia we wszystkich aptekach.

sArjacy, Węgrzy lulb N emcy (mówi­
my tylko o Europie), startowali w sile 
większej Mośoi par — kto wie czy mię 
dizy parę Heutber — Bajer, a Bilorów- 
na — Kowalski nie wcisnęliby się jesz­
cze jacyś łyżwiarze.

Tak czy owak of cjainie Polacy zdo­
był czwarte miejsce, co łączrre z ich 
trzecią lokatą uzyskaną na tegorocz­
nych mistrzostwach Europy, stawia 
ich na szczeblu rzeczywiści bardizo 
wysokim.

W Helsinki Polacy zademonstrowali 
bardzo ciekawy program, ale jego wy-1 
konanie rnusiał o wzbudz ć szereg za- ■ 
strzeżeń. To samo zrestzlą można po- I 
wiedzieć o Ausitrjakach: ich program 
byt o »wątpliwie najbardziej trudny i 
u.rozma eony, ale wykonanie n e stało 
na wysokości zadania i tó właśnie roz­
strzygnęło ostatecen:c sprawę na ko­
rzyść Węgrów, nieiziwykie pod tym 
względem poprawnych.

Największą zaletą pary norwesJfej 
była p:ękna postawa i elegancja, nato­
miast Szwedzi wypad® pod każdym 
względem beznadziejnie.

Tegoroczny cyrk „tyźw arzy“, któ­
rzy od dłuższego casu wagabundują po 
północy Europy, bodaj zakończyły, ro- I 
zesrane też w Hels tiki zawody między 
narodowe w jeźd:z:e pań. Po odstąpie­
niu w czasie konkurencji 14-iletniej An- 
g elki Taylor i wobec neobecności 
Sonii Henie, zwyciężyła Szwedka Hul- ■ 
ten 9 miejsce 329,69 pkt, przed Land- ' 
be-ck (Austrja, m. 9. p. 327,03) j Winson 
(Ameryka, m. 12 p. 326).

Jak w dać z wyników punktowych, 
konkurencja była tu wyjątkowo wprost 
wyrównana. To też o ile sprawdizą się 
sliuchy na temat wieści o zdyskwalifi­
kowaniu Sonji Henie, za zawodowstwo, 
wizględm e je# bezkonkurencyjna Nor­
weżka wycofa się — jak Obiecywała— 
sama, o opuszczony po niej tron roz- I 
gorzeje wałka, nie mająca bodaj jesiz- 
czo precendensti w historii łyżw'ar- 
stwa światowego.

YES.

wysokiej klasy zajmując drugie 
miejsce.

Zwycięży! w konkursie sko­
ków Norweg Sverre Kolterud 
nota 222, 58.5 i 59.6 mtr. Drugi 
by! Valoncn 210.1, trzeci Stani­
sław Marusarz skoki 54 i 60 
mtr., nota 206.60, czwarty Vi- 
njarengen — 206.20, Łuszczek 
miał 50 i 57 mtr., Czech — 54 ł 
50.5, Andrzej -Marusarz 48 i 40 
mtr. W kombinacji Stanislaw Ma 
rusarz był siódmy, Czech — 
13-ty, Łuszczek — 19-ty, An­
drzej Marusarz — 31-y; starto­
wało do skoków 45 zawodników, 
ukończyło je 38.

Wyniki szczegółowe kombina­
cji: 1) Hagen (Nor.) 441.5 
bieg 240, skok 201.5. 2) Kolterud 
(Nor.) 477.5 — 205.5 i 222, 3) 
Viujarengen (Nor.) 411.7 — 205.5 
i 206.2, 4) Stenen (Nor.) 410.2—
214.5 i 195.7, 5) Valonen (Fin)
400.6 — 190.5 i 210.1, 6) Hoffs- 
baken (Nor.) 39.15 — 206J5 i 
191, 7) St. Marusarz 396.60 — 
190 i 206.6, 8) Westman (Szw.) 
392.65 — 197.25 i 195.40, 9) 
Busterud (Nor.) 39020 — 192 i 
198.20, 10) Hedjerson (Szw.) 
387.90 — 205.37 i 180.93, 11) 
Oestcrklocft (Nor.) 385.45 —
189.45 i 196, 12) Hultberg (Szw.)
379.45 — 195.65 i 183.80, 13)
Czech 378.25 — 185.65 i 192.60, 
14) Salamonsen (Nor.) 373.40 — 
181.50 i 191.90, 15) Mueller 
(Niemcy) 367.80 — 175.50 i 
192.30, 19) Łuszczek, 20) Reiser, 
(Niemcy), 21) Matt (Austrja), 
23) Eisgruber (Niemcy), 25) Ma­
yer (Austrja), 29) Wocrndlc 
(Niemcy), 31) A. Marusarz, 32) 
Stoli (Niemcy), dalej jeszcze 
Bogner (Niemcy). Hauser (Au­
stria) i Galeirner (Austrja).

Tytułów okładka nowego numeru (8) 
tygodnika „Kinó“ z Adolfem Dymszą, 

królem humoru

Ran* Lacoste 25)

Tenis
Pierwszy punkt w grze (gemie) nie jest bar­

dzo ważny, drugi ma już nieco większe znacze­
nie, najważniejszy jest trzeci, przynoszący stan 
15:30, 30:15, 40:0 lub 0:40- Przy stanie 30:0 
większość graczy skłania się do ułatwienia sobie 
gry tak, jakgdyby stosunek brzmial 40:0. W ten 
sposób zdarza się, że nagle zamiast 40:0 będzie 
tylko 30:15. Przy stanie 0:30 nie należy tracić 
otuchy: po wygraniu trzeciego punktu będzie 
przecież dopiero 15:30- To też gra podług sto­
sunku punktów wymaga w krytycznych okresach 
walki nakładu wszystkich sil-

Podczas seta zachodzi w większym stopniu 
aniżeli podczas gema potrzeba przewidzenia 
wszelkich, mogących *vwstać możliwości- Przy 
stanie 5:4 trzeba myśleć o różnicy pomiędzy 5:4 
■dla siebie, a 5:4 dla przeciwnika i należy wie­
dzieć kto w tej decydującej dziewiątej grze ma 
serwis.

Podczas walki dwu graczy o mniej więcej 
jednakowej sile w dziesięciu wypadkach siedem 
razy przewagę ma serwujący i bardzo często po­
suwa się stosunek gier od 1:1 do 4:4.

Gracz, który najpierw serwował wygrywa 
swój serwis i uzyskuje prowadzenie 5:4. Zatem 
do wygrania seta wystarczy raz wygrać serwis 
przeciwnika. Natomiast przeciwnik musi najpierw 
postarać się wygrać serwis partnera, lecz potem 
nie wolno mu przegrać własnego serwisu.

Jednakże wszyscy gracze mający jakie takie 
doświadczenie w walce zdołali zauważyć, że gracz 
po wygraniu serwisu przeciwnika często przegry­
wa własny Jeśli go nawet dotychczas bardzo łat­
wo wygrywał.

Zdaniem amerykańskiego gracza Howarda 
Kinseya, obecnie zawodowca, pozostawienie pier­
wszego serwisu przeciwnikowi świadczy o dosko­
nałej taktyce, albowiem często się zdarza, że do­
póki mieśnie są sztywne serwuje się bardzo źle.

Myślę, że przegraniea pierwszej gry nie ozna­
cza zbytniej straty dla gracza, którego serwis 
następuje w drugiej grze- Jeśli się przytem oka- 

że, że pozostawienie pierwszego serwisu przeciw­
nikowi dzięki uzyskanemu na końcu seta stosun­
kowi 6:4 stwarza dla niego korzyści wskutek po­
zyskania pierwszego serwisu w następnym secie 
(tak długo dopóki poprzedni wygrany zostaje 
z różnicą dwu gier), wówczas przyznać trzeba, 
że taka taktyka posiada wątpliwą wartość.

Niezależni^od stosunku punktów trzeba się za­
wsze starać wygrać z chwilą gdy jest się śwież­
szym od przeciwnika. Jeżeli przeciwnik prowadzi 
5:0 nie wolno oddać tego seta bez walki, chyba że 
się chce zaoszczędzić siły celem pewniejszego wy­
grania następnych setów-

Pozatem nie wolno się utwierdzać w mniema­
niu, że stan 5:0 jest decydujący. Nawet przy ta- 
kiem prowadzeniu set jeszcze nie jest przegrany. 
W Wimbledonie prowadził Tilden w setach 2:0, j 
a w gemach 5:1 i miał własny serwis, słowem —j 
znajdował się przed wspanialem zwycięstwem. 
Próbował jednak tak trudnych strzałów, że prze­
grał pokolei 16 punktów i nie odważył się potem 
na żaden atak, albowiem po zauważeniu całego 
szeregu popełnionych błędów stracił całą odwagę.

Przy meczu trzysetowym drugi set jest o wiele 
ważniejszy niż pierwszy. Znacznie więcej żdarza 
się, że zwycięzca meczu wygrywa ostatnie dwa 
sety, a nie pierwszego i trzeciego.

Mecz pięciosetowy wygrywa ten gracz, który 
jest szybszy, a nie ten, kto ma lepszą grę. Nato­
miast drugi set prawie zawsze wygrany zostaje 
przez lepszego gracza, który w ten sposób zapew­
nia sobie przewagę. To też po przegraniu pierw­
szego seta należy się wszelkiemi sposobami sta­
rać o wygranie drugiego, z tego przedewszystkicni 
powodu, że po jego przegraniu stosunek setów bę­
dzie 2:0 dla przeciwnika, co stanowi olbrzymi han­
dicap i cyfrowy i moralny.

*■ Jeśli natomiast gracz wygrał pierwszego seta, 
musi pomyśleć o tern, że wygranie drugiego przy­
nosi omalżc decydującą przewagę. Jeśli jednak 
z powodów taktycznych zechce on zagrywać lżej, 
powinien to uczynić po wygraniu drugiego seta, 
a nie po pierwszym.

Jeżeli mecz zbliża się ku końcowi, gracz będą­
cy blisko przegranej, powinien wykazać, że prze­
ciwnik, który prawdopodobnie zwycięży, nleza- 
wszc jest dostatecznie uważny, oraz, że jest zbyt

pewny siebie i dlatego nadeszła stosowna chwila 
do dania mu nauczki.

Natomiast będąc blisko wygranej należy ciągle 
myśleć o tern, że żaden gracz nie gra tak dobrze 
jak ten, który jest prawie pobity, albowiem roz­
pacz jest zawsze najodważniejszym przeciwnikiem 
bliskiego zwycięzcy.

Wielkie znaczenie na korcie tenisowym ma za­
chowanie zimnej krwi, co szczególnie na końcu se­
ta albo meczu ułatwia trafną ocenę uderzenia prze­
ciwnika oraz wielkości wysiłku potrzebnego do 
odbicia piłki-

Gracz musi się nauczyć unikać wszelkich ru­
chów zdradzających poruszenia które mają służyć 
do wykonania uderzenia trudnego i mało skutecz­
nego- Borotra często przegrywał mecze, albowiem 
na początku starał się za wszelką cenę odbić trud­
nego loba, to też w piątym secie dużo wolei za­
grywał błędnie- Było to prostą konsekwencją utra­
ty sił na początku walki-

Trzeba także poznać wartość rozpaczliwego 
uderzenia, które może przeciwnika zaskoczyć 
i wyprowadzić z równowagi w chwili, gdy mu się 
zdaje, że punkt jest już wygrany. Bardzo często 
Tilden wygrywał mecze dzięki temu, że odważył 
się na trudne uderzenie wówczas, gdy przeciwnik 
byl bliski zwycięstwa.

Kiedy Tilden w roku 1924-ym w finale gry po- 
jedyńczej o Mistrzostwo Ameryki grał przeciw 
Johnstonowi, zdawało się. że jest już pokonany 
i nie może odbić długiego i ostro wbok skierowa­
nego woleja, który małego kalifornijczyka utwier­
dził w mniemaniu, że słynny puhar należy już do 
niego.

Tilden jednak z szaloną szybkością pobiegł do 
przodu, wziął piłkę poza boiskiem i odbił ją w ten 
sposób, że przebiegła ona poza slupem podtrzymu­
jącym siatkę i upadła po przeciwnej stronic. I tu 
nastąpił przewrót: Tilden pokonał potem bez wy­
siłku zupełnie już zdeprymowanego przeciwnika.

Jedną z najkorzystniejszych właściwości, jest 
zdolność oceny skuteczności taktyki stosowanej 
przez siebie w porównaniu z innemi sposobami gry, 
którychby dany gracz użył na miejscu przeciw­
nika.

Jeśli gracz zdecydował się na pewną taktykę, 
wówczas należy wiedzieć jak dłue-o można ja sto­

sować, oczywiście gdy się okaże skuteczna. Prze­
grywający powinien zmieniać taktykę, przyczcm 
olbrzymie znaczenie posiada moment psycholo­
giczny, w którym należy zastosować tę zmianę.

Uzyskując wyraźne korzyści atakami, trudiie- 
mi uderzeniami i częstemi wycieczkami do siatki, 
nie powinno się zwalniać ani też grać ostrożniej. 

! czy to spowodu nadmiernego zaufania do siebie 
czy też w wyniku rozumowania.

Albo też odwrotnie — jeśli zwycięstwo uśmie­
cha się dzięki pewnej i ostrożnej grze, nic należy 
tracić spokoju i atakować szybciej, aby potem.-. 
przegrać.

Jeżeli gracz przegrywa, powinien ustalić, czy 
jego przegrana polega na absolutnej przewadze 
przeciwnika, czy też należy ją przypisać fałszywej 
taktyce. Są również sposobności, przy których do­
brze jest stosować taktykę, której właściwy cel nie 
może być zaraz rozpoznany. W niektórych wy­
padkach jest to jedyna taktyka, prowadząca do 
zwycięstwa-

Kiedy się okazuje, że gra została przez prze­
ciwnika zupełnie opanowana, należy natychmiast 
zupełnie zmienić taktykę. W walce pomiędzy dwo­
ma równymi graczami ,w której z początku jeden 
przeważa, wygrywa często drugi, jeśli zdołał w 
porę stwierdzić niewłaściwość swojej metody i od­
razu zmienił taktykę.

Często się zdarza, że Cochet zupełnie obojęt­
nie i własnowolnie przegrywa pierwsze dwa sety- 
Ale im większa jest przewaga przeciwnika, tern 
bardziej poznaje on o ile więcej musi zadać sobie 
trudu, aby doprowadzić do zwycięstwa.

Borotra i Tilden często rozwijali swoją techni­
kę do tego stopnia, że-., nieraz z trudem wygry­
wali, aczkolwiek mogli to uczynić dużo łatwiej, o- 
bawiali się jednak że przeciwnik odkryje jeszcze 
niebezpieczniejszą taktykę aniżeli ta. którą stoso­
wał na początku-

Rezultat walki jest zawsze dla nas niebezpiecz­
ny, jeśli jaknajprędzej nie odniesiemy ze swei 
gry realnych korzyści. Wytężenie się bez skrupu­
łów od pierwszej do ostatniej piłki prowadzi czę­
sto do wygrania spotkania. Trzeba jednak dobrze 
pamiętać o tern, aby nie dopuścić do duchowego 
i fizycznego znużenia, gdyż jest ono zawsze nic- 
bezoieczne. (d. c. n )
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Piękny turniej koszykówki męskiej
Polonia mistrzem PolsKi po zwycięstwie nad Y. M. C. A. KraKów, W.K.S. Łódź i Drorem Lwów

KOSZYKARZE WARSZAWSKIEJ POLONII 
zdobyli zimowe mistrzostwo Polski. Od lewej: Tomczyk, Czyży- 
kowski, Ataszewski, Poroszewski, Olszewski, Twardo, Kapał- 
ka I, Zgliński, Gregołajtys. (Klecza) Anioł, Sowiński, Kapalka II

W sobotę i niedzielę piękne ude­
korowana sala warszawskiego 
Ośrodka W. F. była terenem cie­
kawych rozgrywek o zimowe mi­
strzostwo Polski w koszykówce 
męskiej.

Jak przewidzieliśmy, po roz­
grywkach w poszczególnych gru­
pach. do finału zakwalifikowały 
sic YMCA Kraków, mając bardzo 
słabych przeciwników w druży­
nach Unji Lublin i Jagiellonki Bia­
łystok. oraz Polonia Warszawa po 
■pokonaniu siloei drużyny W.K.S. 
Łódź oraz Droru Lwów.

Wyniki spotkań sobotnich:
Przed południem: YMCA Kra­

ków — Unja Lublin 69:22 (27:10). 
Przygniatająca przewaga świetnie 
zmontowanej drużyny mistrza Pol­
ski. w której na plan pierwszy wy­
sunął sie strzelec i kierownik ata­
ku .Stock oraz Baran, w obronie 
natomiast doskonale zgrana para 
Kukuła — Paszuclia. W Unji jedy­

nym pełnowartościowym graczem 
okazał sie Ćwikła. Punkty dla 
YMĆA uzyskali Stock 32, Baran
14. Czyński 9, Stena 6 oraz Kukuła 
i Jaśkiewicz oo 4, dla Unji Ćwikła
15. Moskal 15 i Pawłowski 2. Sę­
dziowali pp. Poroszewski i Buks- 
ner z Warszawy.

Drugie spotkanie Polonia War­
szawa — W.K.S. Łódź, mimo dużej 
różnicy punktów, zakończyło się 
ciężko wypracowanem. ale zasłu- 
źonem zwycięstwem Polonii w sto 
sitnku 45:29 (18:13). Polonia w ten 

(sposób wzięła piękny rewanż za 
(dotkliwa porażjke. Jakiej doznała 
od drużyny łódzkiej na letnich mi­
strzostwach Polski w Toruniu.

Z początku gra prawie, że rów­
norzędna przy nieznacznej przewa­
dze Polonii, która dopiero po orzer 
wie coraz bardziej dochodzi do 
głosu. W Polonii niezawodnym 
strzelcem okazał sie. jak zwykle 
Zgliński i jemu w dużej mierze za- 

wdzięczą drużyna zwycięstwo. 
W W.K.S. najlepszy Pile. Punkty 
dla Polonii zdobyli Zgliński 20, 
Gregołajtys i Tomczyk po 6, Ała- 
szewski. Sowiński i Czyżykow- 
>ki po 4 i Kapalka I 1. dla W.K.S. 
Pile 14. Zalaszewicz 10. Przygoń- 
ski 3 i Rybarczyk 2. Sędziowali no. 
Twardo (W-wa) i Mrozowski 
(Kraków).

Po południu: Unja Lublin — Ja- 
giellcnja Białystok 26:21 (14:8). 
Gra obu zespołów aa niskim pozio­
mie. prowadzona chaotycznie, wy­
kazała. iak wielka różnica klas 
dzieli te drużyny od pozostałych 
w turnieju. W Unji znowu na wy­
różnienie zasługuje ćwikła zdo­
bywca 16 punktów, pozatem punk­
ty uzyskali Boczek 4. Kosz. Bojar­
ski i Pawłowski po 2, dla Jagiellonji 
Miluski 12. Domański. Anders i 
Seoderacki po 3. Sędziowali pp. 
Mrozowski (Kraków) i Buksner 
(W-wa).

Następnie Polonia uzyskała zwy­
cięstwo valcoverem nad drużyna 
Droru Lwów, z powodu zdekom­
pletowania po przerwie tej ostat­
niej. Gra do przerwy równorzęd­
na. przyczem Dror miał lekka orze 
wagę, prowadzać przez cewien 
czas. Ostateczny iednak wynik do 
przerwy 13:10 dla Polonii. Wobec 
tego, że drużyna lwowska po 
przerwie dysponowała tylko trze­
ma zawodnikami, mecz dokończy­
ła jako towarzyski, przegrywając 
30:22. Naogół zespół Droru okazał 
sic drużyna dobrze grająca tech­
nicznie i o dobrych warunkach fi­
zycznych. a słaba iego strona sa 
strzały. W Drorze najlepsi Blatt II 
i UnKchweif. Polonia natomiast 
grała w tym meczu znacznie sła­
biej. niż przed południem, wyraź­
nie oszczędzając sie do finału. Sę­
dziowali pp. Olszewski i Twardo 
z W-wy.

Wyniki niedzielne:
Przed południem rozegrano 2 

spotkania. W pierwszem YMCA 
Kraków rozgromiła słaba drużynę 
higiellonji Białystok 71:24 (25:13).

YMCA panuje nad przeciwnikiem i 
niepodzielnie, zdobywając raz po I 
raz kosze. Punkty dla YMCA u- 
zyskali Stock 37. Baran 13. Jaśkie­
wicz U. Czyński 6, Kukuła 3 i Pa- 

iuily 1. dla Jaglelknji Miluski 12, 
Domański i Goszczycki po 6, Sę­
dziowali ©p. Buksner i Olszewski.

W drugiem spotkaniu W.K.S. 
Łódź pokonał Dror Lwów w sto- 

Isunku 36:17 (19:8). kwalifikując się 
w ten sposób do walki o III i IV 
miejsce z Unja Lublin. Mecz cie­
kawy. prowadzony w szybkicm 

'tempie stał na wysokim poziomie 
i technicznym. W W.K.S. najlepsi 
IPile i Przygoński. w Drorze Blat II 
■i Kaminer. Punkty zdobyli: Pile 
j 14. Przygoński 11. Rybarczyk 6, 
;Sto:gert 3 i Zalaszewicz 2 dla 
WKS. Blat II 12. Blatt I 3. Rattne.r 
i Umschweif po 1 dla Droru. Sę­
dziowali on. Wójcicki (Kraków) i 
Poroszewski (W-wa).

Spotkanie finałowe rozegrano w 
niedziele wieczorem w przepeł­

nionej do ostatniego miejsca sali 
Ośrodka W. F.

Na pierwszy ogień poszły dru­
żyny. walczące o III i IV miejsce 
w turnieju. W.K.S. Łódź i Unja 
Lublin. W spotkaniu tern Łodzianie 
odnieśli rekordowe zwycięstwo, 
bijąc przeciwnika w stosunku 77:18 

I(34:9). W.K.S. zademonstrował do- 
i skonała technikę, szybkie podania, 
(a zwłaszcza wspaniałe strzały do 
kosza. Celowali w tein doskonali 
Pile. Przygoński i Zaleszewicz. 

[Wobec takiej gry W.K.S.. zespół 
lubelski wcale nie istniał na bois­
ku. a jedynie rzadkie wynady naj­
lepszego ich gracza, ćwikły, koń­
czyły sic celnemi strzałami. Punk­
ty dla W.K.S. uzyskali: Piic 36. 
Przygoński 25. Zalaszewicz 13, 
Steigert 2 i Rybarczyk 1. dla Unji 
Ćwikła 16, Boczek i Pawłowski po 
1. Sędziowali pp. Poroszewski i 
Buksner.

Najsensacyinieijszem spotkaniem 
bvł mecz finałowy, podmiedzy dru 
żynami YMCA Kraków i Polonia

DRUŻYNA DRORU (LWÓW),
skutkiem niepomyślnego wyniku losowania grup, znalazła się na 

5-em miejscu, choć należało się jej conajmniej 4-te.

Warszawa. zakończony po nie­
zwykle emocjonującej i żażartej 
walce w pełni zasłużonem zwy­
cięstwem drużyny warszawskiej w 
stosunku 43:30 (22:19). Gra toczy 
sie od początku przy ogłuszających 
okrzykach publiczności, zachęcają­
cej obie drużyny do zwycięstwa. 
Każdemu zdobytemu koszowi to­
warzysza niemilknące oklaski. Pro 
wadzenie ciągle sie zmienia, po­
czątkowo prowadzi YMCA, ale 
Polonia, wyrównuje z dalekich 
strzałów Gregolaitysa i od tej 
chwili nie wypuszcza z rąk prowa­
dzenia. YMCA jednak dąży stale 
do wyrównania, co sie jej często 
udaje ze strzałów doskonałego 
Stocka. Za przewinienia osobiste 
zostają usunięci kolejno z YMCA 
Kukuła. Baran i Paully. a z Polonii 
aż 6 zawodników: Ałaszewski, 
Gregołajtys. CzyżykowSki, Tom­
czyk. Kapalka II i Kruszewski, wo­
bec czego Warszawiacy 'kończą 
mecz w czwórkę. Wszyscy zawód

nicv obu drużyn grali doskonale 1 
trudno kogoś wyróżnić, gdyż mecz 
stał na niespotykanym dotychczas 
poziomie. Dla Polonii zdobyli kosze 
Zgliński 13. Anioł 7, Gregołajtys 6, 
Tomczyk 5. Kapalka I 3. Kruszew­
ski i Sowiński po 2. Kapałka II 1. 
dla YMCA Stock 15. Szyński 7 

[Baran 5, Paszucha 2 i Paully 1.
Sędziowanie pp. Olszewskiego I 

Twardy, mimo, że odbywało sic w 
niezwykle gorącej atmosferze, do- 
skonałe.

Ostatecznie I miejsce i tytuł nr- 
strza Polski uzyśkała Polonia 
W-wa. 2) YMCA Kraków. 3) WKS 
Łódź, 4) Unia Lublin, 5) Dror 
Lwów i 6) Jaigiellonja Białystok.

P. Z. fi. S.. w którego rekach 
organizacja (spoczywała, wywią­
zał się ze swego zadania doskona­
le.

Finałowym rozgrywkom przy­
glądała się rekordowa ilość pu­
bliczności: zgórą ponad 709 osób.

(B. K.)

Szabliści włoscy 
zwyciężają dwukrotn e Węgrów 

ich temperamentu i charakteru 
narodowego. Dla Włochów zaś

Rzym, w lutym
Wysiłki szermierki włoskiej

oitatnich lat szły nietylc w kie- pozostaje szpada — a przede-
wśzystikiem- floret.

Padlo więc we Włoszech ha­
sło, zwrócone do młodzieży: spe 
cjalizować się w szabli! 1 na o- 
woce pracy nie trzeba było zbyt 
długo czekać.

Kiedy dwa tygodnie temu w 
i Budaipeszcie młody Włoch, 
mistrz uniwersytetu. Pinton po­
bił w 'turnieju indywidualnym 
Kabosa, a 1 tal ja — Węgry w 

i spotkaniu drużynowem, myśla­
no, że to tylko przypadek. Ale 
ostatnie zawody w San-Remo 
zadały kłam ternu mniemaniu. Za 
kończyły się one bowiem wiel- 

(kim triumfem szermierki wło- 
' skiej. Pierwsze miejsce w szabli 
I drużynowej, po zwycięstwie nad 
| Węgrami 6:3, to już sukces pierw 
szo rzędny.

Bohaterem spotkania był Mar- 
zi (Italja), który wygrał wszy­
stkie swe spotkania.

Postępy Włochów w szabli w 
_________________ _ obliczu mistrzostw Europy, któ- 
Węgry" nieprzerwane pasmo i re odbędą się w Warszawie, 
zwycięstw nad wszystkimi wę- szczególnie nas interesują!

gierskimi szablistami. I D. Engel

runku podniesienia formy sżpa- 
dzistów, ile po iinji upragnionych 
postępów w szabli.

Utarło sie bowiem na świecie 
mniemanie, ze szabla to specjal­
ność Węgrów i Polaków że 
broń ta jest odzwierciedleniem

MARZI
odniósł w czasie międzypań­
stwowego spotkania Włochy — 
Węgry nieprzerwane i

GORĄCY UŚCISK PRZECIWNIKÓW
Słynny rugbista amerykański Ja ck Manders w momencie „plako- 
wania“ przez zażartych obrońców. Moment z meczu na wielkim 

stadionie w San Francisco.

POWITANIE DWU KAPITANÓW
Z lewej Peltner („Francja północna"), z prawej Scepan („Niem­
cy zachodnie"), w środku sędzia belgijski van Praag. Mecz od­

był się w Lille, przynosząc wynik nierozstrzygnięty 3:3.

Piłkarze Kuby zwyciężyli dwukrot­
nie Haiti 5:1 i 6:1 kwalifikując się do 
gry z Meksykiem, która zadecyduje o 
wejście do finału mistrzostw świata w 
Rzymie

Turcja zrezygnowała ostatecznie z 
udziału w mistrzostwach piłkarskich 
świata. Wobec tego w grupie tej pozo­
stały tylko Egipt i Palestyna.'

Ostatnia ósemka drużyn walczących 
o puhair Angljj, stanic do wa'ki 3-go

I Kanada—Ameryka 3:0
na lodowisku praskiem

marca w następującym zestawieniu: 
Arsenał — Aston Villa. Preston — Lei 
cester City. Holton — Portsmouth, 
Stoke City — Manchester City. Z po­
wyższych zespołów puliar zdobyły 
iuż: Aston Villa 6.razy, Bolton 3, Wed 
nesday 2. Arsenal. Manchester i Pres­
ton — 1 raz. Jedynie Portsmouth oraz 
Stoke nie posiadały tego trofeum i 
wszystko każę przypuszczać, że go 
nic zdobędą, i teraz.

Praga, 22 lutego.
Hokej praski (posiada 'napraw­

dę dzielnych ludzi, leli przedsię- 
' biorczość i 'pomysłowość w urzą 
: dzaniu coraz to nowych imprez 
inożc być śmiało stawiana innym 
za przykład godny naśladownic­
twa. Ód listopada aż do mi­
strzostwa świata w Mcdjolanie 
przewinęło się przez lodowisko 
praskie kilikanaście najlepszych 
drużyn europejskich i dwie kana­
dyjskie. Zdawało się, że to ma­
ximum, na jakie można się było 

i zdobyć.
| Tymczasem w tydzień po Me- 
' djolanie urządzają Czesi dosko­
nały turniej, a następnie powtó- 

! rżenie finału mistrzostwa świata, 
i Obie imprezy sportowo na po- 
1 ziomie najwyższym. Zawiodła 
jedynie publika.

Mecz Kanada — Ameryka 
' miał stanowić punkt kulminacyj­
ny sezonu. Liczono z cala pewno 

jścią na zapełnienie trybun do o- 
statniego miejsca. Rzeczywi­
stość wypadła dość smutno: za­
ledwie dwa tysiące widzów przy 
pątfywało się naprawdę' pięknej 
grze, w której Saskatoon Qua­
kers (mistrz świata .na rok 1934) 
Ijokonali powtórnie USA Ran-

gers w stosunku 3:0 (0:0.>2:0, 
1:0). Amerykanie tylko w pierw 
szej tercji dorównywali zwye ęz 
coin potem była to często gra 
na jedną bramkę.

Na tern jednak nie kończy się 
sezon hokejowy w Pradze. Do 
połowy marca ma grać w Pradze 
jeszcze sześć drużyn zagranicz­
nych. Po piętnastym zaś wyjeż- 

! dża L. T. C. do Francji i praw- 
i dopodobnie do Anglji.

Mast.

PINTON,
nadzieja szermierki włoskiej, po­
konał na meczu w Budapeszcie 

słynnego Węgra Kabosa.

SONJA HENIE OTRZYMUJE GRATULACJE OD HITLERA 
po swym występie w pałacu berlińskim.
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